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umiłowania Ojczyzny, utrwala przyjaźń miedzy narodami
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I* SZKOŁACH
PODSTAWOWYCH 

> KLASOWYCH

Wykonały iużzadania
4 roku

planu 6-letniego
Zakłady K-7 
w Poznaniu
W oparciu o swój do- 

■ychczasowy dorobek i 
»ystematycznie rozwijane 
współzawodnictwo pracy, 
mając podbudowę w suk­
cesach produkcyjnych z 
lat ubiegłych — załoga 
Zakładów Wytwórczych 
Ogniw i Baterii K-7 w Po­
znaniu ukończyła w dniu 
20 bm. realizację 4 roku 
planu 6-letniego.

Zobowiązania długo­
okresowe załogi, składa­
jącej się w osiemdziesię­
ciu procentach z kobiet, 
zmierzają do wykonania 
operatywnego planu rocz­
nego do dnia 10 grudnia 
1953 r. (wp)

Mieszkańcy Poznania
obchodzić będą
Święto Ludowe
w Splawiu

Święto Ludowe mieszkańcy 
Poznania obchodzić będą w dniu 
21 bm. w Splawiu, gromadzie 
znajdującej się w obrębie wiel­
kiego miasta Poznania.

Na część oficjalną uroczysto­
ści złożą się: referat prof. WSR 
dr. Pietruszczyńskiego oraz wy­
powiedzi mieszkańców miasta i 
wsi o znaczeniu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego dla realizacji pro­
gramu Frontu Narodowego. W 
części rozrywkowej wystąpią ar­
tyści Teatru Polskiego z Pozna­
nia, zespól taneczny świetlicy 
przy Prezydium MRN, orkiestra 
ZZK, zespól mandolinistów I 
chór Zakładów Wodociągowych.

W ramach uroczystości odbę­
dzie się również otwarcie świe­
tlicy gromadzkiej i punktu bi­
bliotecznego w Splawiu. (ipc)

Coraz lepsze osiągnięcia 
w walce o lytuł przodującej załogi

Konferencja
partyjno-techniczna w ZISPO
Zbliża się wielki dzień w 

życiu załogi Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. Sta 
lina — dzień konferencji par 
tyjno - technicznej. Atmosfe­
ra przygotowań do konferen 
cji udziela się całej załodze 
ZISPO, która z tygodnia na 
tydzień osiąga coraz lepsze 
wyniki w pracy.

Jeśli przyjrzymy się wydaj 
ności pracy, przyjmując pier 
wszy kwartał br. za 100 — 
to w kwietniu wskaźnik wy­
dajności wzrósł na Oddziale 
W-2 do 109, na W-3 do 120, 
na W-4 do 124, a na W-7 na­
wet do 156. W skali całych 
Zakładów wydajność pracy 
wzrosła w kwietniu w porów 
naniu z pierwszym kwarta­
łem br. o 16 procent.

Entuzjazm pracy, jaki o- 
garnął załogę umożliwił po­
ważne obniżenie kosztów wła 
snych w ZISPO: koszt robo­
cizny zmniejszył się o 14’/» 
w porównaniu z I kwartałem 
br. Wyniki takie uzyskano 
przez wyeliminowanie posto­
jów, oraz zmniejszenie odset 
ka braków o 1/3, a to dzięki 
włączeniu się do współzawod 
nictwa pod hasłem: „Ja nie 
wypuszczę braku" 4 000 robot 
ników.

Wskaźnik nie usprawiedli­
wionej nieobecności w pracy 
wyraźnie się obniżył. Spadł 
on z 0,53 (IV kwart. 1952) do 
0,19 (I kwart. 1953), a póź­
niej (kwiecień br.) do 0,14. 
20 maja na pierwszą zmianę 
nie spóźnił się ani jeden pra 
cownik ZISPO!

Jednocześnie stale rozwija 
sl? ruch racjonalizatorski 
skierowany przez organlzato 
rów konferencji partyjno-

IEUOOESKI
Rok IX Wyd. A B Poznań, piątek 22 V 1953 r.

Na spotkaniach z posłami do Sejmu PRL 
ludzie pracy Poznania

zapoznają się z budżetem państwa
na 1953 rok

W poznańskich zakładach pracy rozpoczęły się ostatnio 
spotkania załóg z posłami do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Na zebraniach tych posłowie zapoznają 
wyborców z przebiegiem II sesji Sejmu PRL, poświęconej 
budżetowi państwowemu na rok 1953.

Salę Amarantową Domu 
Tramwajarza w Poznaniu 
wypełnili pracownicy MPK, 
aby wysłuchać sprawozdania 
z II sesji Sejmu PRL. Hucz­
nymi oklaskami przywitano 
posła Januchowskiego i za­
stępcę posła Zofię Gałgan. Po 
omówieniu przez posłów bud­
żetu rozpoczęła się dyskusja 
na temat osiągnięć gospo-

S. Sroka
podsekretaizem stanu 
w Ministerstwie 
Gospodaih Komunalnej

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował ob. Stanisława Srokę pod­
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Gospodarki Komunalnej.

technicznej na rozwiązanie 
podstawowych problemów, 
które będą m. in. tematem 
jej obrad. Do 19 bm. ilość 
zgłoszonych projektów osią­
gnęła liczbę 5 542. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że 
wśród racjonalizatorów jest 
ponad 200 kobiet i około 650 
ZMP-owców. Ciągle jednak 
niedostateczna ilość uspraw 
nień (zaledwie 824) wprowa­
dzana jest do produkcji, przy 
czym na ostatnim miejscu 
pozostaje tu załoga Oddzia­
łu W-9. O wartości stosowa­
nych już w praktyce uspraw 
nień niech świadczy suma o- 
szczędności, uzyskiwanych 
dzięki nim: W skali rocznej 
równa się ona cenie 7 paro­
wozów!

W dalszym ciągu rozwija 
się pomiędzy oddziałami ZI­
SPO współzawodnictwo o ty­
tuł przodującej, z przygoto­
wania do konferencji partyj­
no - technicznej, załogi. W 
rywalizacji pomiędzy W-3 i 
TM, zwyciężyli robotnicy te­
go drugiego oddziału, a za­
łoga W-2 wyprzedziła pracow 
ników W-4.

Na tle tych osiągnięć tym 
wyraźniej uwypuklają się pe 
wne niedociągnięcia. Przede 
wszystkim niektóre oddziały 
dotychczas nie dokonały pod 
sumowania wyników współ­
zawodnictwa za kwiecień, nie 
mówiąc o dwu dekadach ma­
ja! W dalszym ciągu niedo­
maga codzienna kontrola wy 
konywanla zobowiązań i wy 
dawanych poleceń na war­
sztaty. Są to istotne braki 
w pracy, które kierownictwo 
Zakładu musi jak najszyb- 

i ciej usunąć, (wp)

darczych i kulturalnych na­
szego Państwa.

Zabierając głos w dyskusji 
ob. Wojciechowski — technik 
MPK zaznaczył, że 5O,9°/o 
funduszy budżetu przezna­
czono na rozwój gospodarczy 
naszego kraju. Z dnia na 
dzień — mówił m. in. ob. 
Wojciechowski — rośnie po­
tęga naszej Ojczyzny, staje- 
my się krajem przodującego 
przemysłu.

Ob. Stoińskl podkreślił w 
dyskusji, że rezultatem na­
szej pracy jest stały wzrost 
stopy życiowej mas pracują­
cych, że wynikiem naszej 
pracy są nowe przedszkola, 
żłobki, miliony książek, które 
co roku docierają do najod­
leglejszych zakątków nasze­
go kraju.

• * •
Do Poznańskiej Wytwórni 

Papierosów na spotkanie 
przybyli: poseł Jan Królski i 
zastępca posła Jan Kryszto- 
fek, którzy zreferowali ze­
branym przebieg II sesji Sej­
mu.

Poseł Królski szczegółowo 
poinformował zebranych o 
przebiegu sesji oraz omówił 
niektóre pozycje budżetowe. 
Zwrócił on uwagę na źródła 
dochodu naszej gospodarki i 
na poświęcenie tych docho­
dów na cele budownictwa 
socjalistycznego. Jan Krysz- 
tofek, który referował spra­
wę budżetu terenowego doty­
czącego Poznania podkreślił 
duży rozwój budownictwa w

Sianokosy rozpoczęte
Rolnicy organizuj 
grupy kośne

WARSZAWA (PAP)
W całym kraju trwają przy 

gotowania do zbliżającego się 
sezonu sianokosów. Rolnicy 
przygotowują się do tej waż­
nej kampanii bardzo staran­
nie.

Pierwszy na Dolnym Ślą­
sku rozpoczął sprzęt siana ze­
spół PGR Osobowice w pow. 
wrocławskim.

Intensywnie przygotowują 
się również do sprzętu siana 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopi indywi­
dualni woj. wrocławskiego.

W powiatach, posiadają­
cych mały areał łąk rolnicy 
organizują się w grupy koś­
ne, które wyjeżdżać będą do 
województw szczecińskiego i 
zielonogórskiego.

Do 18 bm. rady narodowe 
zorganizowały 72 grupy koś­
ne. PGR-y woj. poznańskie­
go — staranniej niż w roku 
ub. przygotowują się do sia­
nokosów.

Do zespołów, które posia­
dają duże obszary łąk, posta­
nowiono przerzucić brygady 
kośne z innych zespołów.
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naszym mieście. Rozwój ten 
nakłada jednak na wszyst­
kich obowiązek podnoszenia 
wydajności pracy, oszczędnej 
gospodarki materiałowej i 
walki z marnotrawstwem, a- 
by zaoszczędzone sumy mo­
gły znowu wrócić do nas w 
postaci różnych inwestycji.

W dyskusji pracownicy 
PWP podkreślali pokojowy 
charakter naszego budżetu, 
którego 80 proc, idzie na po­
mnożenie gospodarczej potę­
gi naszego państwa, na cele 
socjalne i kulturalne. Jadwi­
ga Radomska, referent so­
cjalny PWP zwróciła uwagę 
na troskę naszego państwa o 
kobietę pracującą, o matkę 
1 dziecko. Poznańska Wy­
twórnia Papierosów, która 
zatrudnia około 80 proc, ko­
biet daje m. in. wyraz tej 
trosce, gdyż z zakładowego 
żłobka i przedszkola korzysta 
kiikadziesięcioro dzieci pra 
cownic PWP. (Ro-Wt)

Kukier, Stefaniuk, 
Kruża, Antkiewicz, 
Drogosz i Ghychła

Oto nazwiska naszych 
pięściarzy, o których mó­
wi się w całej Polsce. 
Głośno też o nich i poza 
granicami, gdyż chyba nie 
zdarzyło się dotąd, by e- 
kipa jednego kraju zaini­
cjowała tak frontalny a- 
tak na najwyższe pozycje 
pięścłarstwa w Europie.

Dokonali tego nasi za­
wodnicy, którzy weszli 
do półfinału. Walczyli oni 
porywająco, nie ulękli się 
wielkich nazwisk 1 zdoby­
li sobie wielkie uznanie 
znawców boksu.

Sukces polskich pięścia­
rzy cieszy nas wszystkich, 
gdyż jest dowodem wspa­
niale rozwijającej się kul­
tury fizycznej w Polsce, 
jest dowodem jej maso­
wości.

CAF. fot. Zdz. Wdowiński
Walka w wadze piórkowej K ruia (Polska) — Canipel (Bel­

gia). Zwycięży! Je dnogiośnie Kruża

KSZTAŁCIŁOM
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Przeciwstawiamy się rewizjonistom z Bonn
Domagamy się zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami

W Poznaniu obradowała 
Wojewódzka Konferencja

w sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego

Wojewódzka Konferencja 
poświęcona sprawom poko­
jowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego, która od­
była się 20 bm. w szczelnie 
wypełnionej Sali Marmuro­
wej Nowego Ratusza przero­
dziła się w jeszcze jedną, po­
tężną, pokojową manifesta­
cję społeczeństwa poznań­
skiego.

Oparty na faktach 1 doku­
mentach źródłowych referat 
dziekana Wydziału Prawa 
UP prof. dr. Klafkowskiego 
na temat zagadnień niemiec­
kich wywołał ożywioną dy­
skusję zebranych

„My, pracownicy kultury, 
biorący udział w wielkim dzie 
le odbudowy i rozbudowy na 
szego kraju, ze szczególną 
troską i uwagą śledzimy za­
gadnienie niemieckie — 
stwierdził w dyskusji dyrek­
tor Muzeum Narodowego w 
Poznaniu dr Malinowski. — 
Szczególnie ostro przeciwsta­
wiamy się rewizjonistycznym 
dążeniom tzw. rządu bonn- 
skiego. Pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, kil­
kakrotnie stanowczo propo­
nowane przez Związek Ra­
dziecki w licznych notach do 
państw zachodnich jest je­
dynie słuszną i w pełni osią­
galną drogą do zapewnienia 
stabilizacji stosunków mię­
dzynarodowych 1 włączenia 
Niemiec zach. w dzieło bu­

dowy demokratycznego pań­
stwa".

Przy mównicy staje robot­
nik Zakładów „Stomil" poseł 
na Sejm Jan Królski. „Nasze 
dążenia do pokoju, do spra­
wiedliwego uregulowania 
kwestii niemieckiej — powie­
dział on — dokumentujemy 
między innymi naszym bud­
żetem, który 27 kwietnia br. 
zatwierdzony został przez 
Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej budżetem poko­
jowej, twórczej pracy.

Gorącymi oklaskami powi­
tano również wystąpienie 
przedstawiciela Intelektuali­
stów i działaczy katolickich, 
ks. Lewandowskiego. „My, 
księża 1 działacze katoliccy
— stwierdził on —.z całym 
zapałem włączamy się w sze­
regi ruchu obrońców pokoju. 
Aby ruch ten objął jak naj­
szersze masy społeczeństwa, 
musimy jako księża uświada­
miać wiernych, by pomnażali 
te szeregi, by bronili naj­
większego szczęścia ludzko­
ści, jakim jest pokój".

Przemawia następnie Ma­
ria Iskra ze szkoły TPD w 
Poznaniu, Irena Strzcszewska
— aspirant UP, Stanisława 
Adamska. Dzielą się swymi u- 
wagami inni uczestnicy ze­
brania, wyrażając niezłomne 
przekonanie, że sprawa hie- 
miecka będzie uregulowana 
pomyślnie 1 sprawiedliwie, 
zgodnie z wolą narodów mi­
łujących pokój, w tym rów­
nież narodu niemieckiego.

„W odpowiedzi na knowa­
nia imperialistów musimy co­
dzienną, ofiarną pracą roz­
wijać naszą gospodarkę — 
podstawę dobrobytu i kultu­
ry całego ludu pracującego. 
Otaczajmy troską 1 miłością 
Wojsko Polskie — wierną 
straż naszych granic i wol­
ności naszej Ojczyzny. Wzma 
cniajmy nieustannie czuj­
ność wobec wszelkich nik­
czemnych zakusów podżega­
czy wojennych" — rzuca we­
zwanie jedna z pracujących 
kobiet Poznania, Stanisława 
Adamska.

Odbiciem dyskusji stała 
się przyjęta rezolucja, w któ­
rej społeczeństwo wojewódz­
twa poznańskiego domaga się 
zwołania konferencji dla za­
warcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.



Samoloty greckie nad Bułgaria '
Plotesi
przeciwko prowokacy;n';m 
naruszeniom granicy 
Bułgarskiej 
Republiki Ludowej

SOFIA (PAP)
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej wystosowało 18 
maja br. do sekretariatu ONZ 
pismo, w którym minister 
spraw zagranicznych Nejczew 
protestuje przeciwko prowo­
kacjom dokonywanym przez 
greckie władze gTaniczne na 
granicy bułgarsko-greckiej.

W piśmie tym bułgarskie 
ministerstwo spraw zagra­
nicznych, zwraca uwagę rzą­
du greckiego na fakt, że sa­
moloty greckie nadal naru­
szają bułgarski obszar po­
wietrzny.

Cała Polska buduje
swój pierwszy socjalistyczny kombinat

/Woc«/<f frSuit^
Wre praca przy budowie pomostu 

międzYbaieryjnego i przeładunkowego mosiu
Do Nowej Huty nadchodzą 

codziennie dostawy konstruk­
cji stalowych, maszyn i urzą­
dzeń produkowanych w za­
kładach całego kraju. W cią­
gu 18 dni maja br. kombinat 
otrzymał ponad 80 wagonów 
samych tylko konstrukcji 
stalowych.

Naj rytmiczniej realizuje 
plan dostaw dla Nowej Huty 
załoga huty „Zabrze”. W cią-

sił Niemiec zach.
Bezprawny proces KPD odroczony

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z 

Karlsruhe, że pierwsza izba 
bonnskiego trybunału kon­
stytucyjnego postanowiła od­
roczyć proces o delegalizację 
Komunistycznej Partii Nie­
miec <KPD).

Jak wiadomo, zachodnio- 
niemiecki trybunał konstytu­
cyjny przygotowuje ten pro­
ces na polecenie rządu w ce 
lu zakazania działalności 
KPD. Początek bezprawnego 
procesu KPD wyznaczono na 
8 czerwca br.

Agencja ADN stwierdza, że 
nie podano nowego terminu 
rozpoczęcia procesu, co o- 
znacza, że został on odroczo­
ny na czas nieokreślony.

6 bezprawnie 
aresztowanych 
członków KPD 
na molności

Agencja ADN donosi z 
Duesseldorfu, że władze za­
chodnio - niemieckie w obli­
czu wzmagającego się ruchu 
protestacyjnego ludności Nad­
renii północnej i Westfalii — 
mtisiały zwolnić 6 członków 
KPD, aresztowanych w dniu 
11 maja br. w pierwszą rocz­
nicę zamordowania Filipa 
Muellera.

Decyzja w sprawie odrocze­
nia procesji KPD jest pierw­
szym wielkim zwycięstwem 
szerokiego ruchu protesta­
cyjnego patriotycznych i po­
kojowych sił Niemiec zach. 
przeciwko próbom władz bonn 
skich zakazania działalności 
KPD.

gu ostatnich trzech dni hut­
nicy z Zabrza nadesłali oko­
ło 100 ton konstrukcji.

Załoga „Zastalu” w Zielo­
nej Górze nadesłała w ciągu 
ostatnich dni ponad 37 ton 
konstrukcji stalowych.

Napływają także duże 
transporty maszyn i urzą­
dzeń. M. in. robotnicy zakła­
dów T-3 w Łodzi przysłali 
partie dużych transformato­
rów.

Z centrali technicznej w 
Poznaniu nadeszły cenne a- 
paraty pomiarowe i urządze­
nia laboratoryjne.

Z lasu drewnianych szalo­
wali coraz wyżej wyłaniają 
się białe mury baterii kok­
sowniczych kombinatu Nowa 
Huta. Załogi budujące rejon 
koksowni ofiarnie walczą o 
przyspieszenie terminu uru­
chomienia pierwszych baterii.

W warsztatach konstrukcji 
stalowych Nowej Huty w 
szybkim tempie trwa praca

- Już 35000 punktów sprzedaży detalicznej

Szybko wzrastająca sieć placówek sprzedaży
polepsza zaopatrzenie wsi

Zgodnie z planami Centrali 
Rolniczej Spółdzielni w bie­
żącym i następnych kwarta­
łach bieżącego roku powsta­
ną na wsi dalsze spółdzielcze 
placówki detalicznej sprzeda­
ży. M. in. do końca roku licz­
ba sklepów wielodziałowych 
wzrośnie do blisko 5 tys., a 
punktów detalicznej sprzeda­
ży — do 11 tys. Nastąpi rów­
nież wzrost liczby pomocni­
czych punktów’ zaopatrzenia. 
Jako ważne zadanie spół­
dzielczość samopomocowa po­
stawiła sobie uruchomienie 
w tym roku punktów zaopa­
trzenia we wszystk ch groma­
dach, gdzie istnieią spółdziel 
nie produkcyjne.

Włoski „Fiat“ produkuje
amerykańskie 
odrzutowce

Dziennik „Tempo” donosi, 
że w Waszyngtonie podpisa­
na została umowa między 

1 rządem amerykańskim z jed- 
| nej strony a rządem włoskim 

nież dalszy rozwój sieci punk i towarzystwem „Fiat” z dru­
tów detalicznej sprzedaży, j giej w sprawie fabrykacji w

WARSZAWA (PAP)
Aby dotrzeć z towarem jak 

najbliżej do konsumentów 
wiejskich, spółdzielczość sa- 

I mopomocowa nieustannie roz 
| budowuje sieć stałych I po- 
| mocniczych placówek sprze- 
Jdaży detalicznej. Do końca 
I marca br. ogólna liczba gro- 
I madzkich i gminnych skle- 
| pów, punktów detalicznej 
sprzedaży. Wiejskich Domów 
Towarowych oraz różnego ro­
dzaju składów’, prowadzo­
nych przez rolniczą spółdziel 
czość zaopatrzenia i skupu, 
przekroczyła 35 tysięcy. W I 
kwartale br. powstało 786 no­
wych placówek handlowych.

Fklepów jednobranżowych 
czynnych jest obecnie na wsi 
blisko 4.300.

Do 3.765 wzrosła liczba 
sklepów wielodziałowych. któ 
re organizuje się w celu umo­
żliwienia chłopom dużego wy 
boru towarów przemysłowych 
bezpośrednio na wsi.

Na uwagę zasługuje rów

przy wykonywaniu konstruk­
cji stalowego pomostu mię- 
dzybateryjnego.

W ogromnej hali odlewni 
żeliw’a kombinatu Now’a Hu­
ta zespoły mistrzów Anto­
niego Stolarka i Michała 
Czyża wykańczają wielką su­
szarnię, w której suszyć się 
będą i nagrzewać formy od­
lewnicze. Ukończono już ro­
boty przy kanałach i prze­
wodach gazu suszarni.

Suszarnia ta zapewnia 
równomierne nagrzanie form, 
co przeciwdziała tworzeniu i 
się braków’ w odlew’ach i bę 
dzie pierwszą tego rodzaju w| 
Polsce.

W rejonie wielkich pieców 
rozpoczęły się już prace przy­
gotowawcze do montażu o- 
gromnego mostu przeładun­
kowego. Przy pracach monter­
skich wykorzystane tu zosta­
ną ostatnie doświadczenia 
budowniczych huty im. Bole­
sława Bieruta w Częstocho­
wie. Most zmontowany zo­
stanie w całości na ziemi, a 
następnie podniesiony na wy­
sokość kilkudziesięciu met­
rów metodą laureata nagro­
dy państwowej I stopnia — 
inż. Lubińskiego.

Wielkie sukcesy w walce o 
wypełnienie swego zobowią­
zania, zawartego w liście 
gwarancyjnym, odnoszą ro­
botnicy, majstrowie, techni­
cy i inżynierowie zjednocze­
nia budowy pieców’ przemy­
słowych, pracujący w wy- 
twćrni materiałów ognio­
trwałych. Szybko postępuje 
budowa pierwszego pieca na 
wydziale szamotowym. Goto­
wa tu jest cała zasadnicza 
konstrukcja pieca.

Młodzież na pierwszą linię
Wielki Zlot Młodych Bu­

downiczych Polski Ludo­
wej dowiódł, jak głęboko 
związana jest nasza mło­
dzież z ideałami socjali­
zmu, jak ogromny jest jej 
entuzjazm przy przekształ 
cantu naszej Ojczyzny w 
państwo socjalistyczne. 
Nie brak młodzieżowców 
na żadnym odcinku. Wie­
lu z nich szczycić się mo­
że wspaniałymi osiągnięcia 
mi produkcji. Piszą o nich 
gazety, nakręca się o ich 
życiu filmy, drukuje ksią­
żki. Dziś jednak nie ich 
przypominamy: chcemy
wskazać na ogromną rolę 
młodzieży, a szczególnie 
jej przodującego oddziału 
— ZMP w walce o upo­
wszechnienie kultury.

W tej dziedzinie Polska 
Ludow’a ma ogromne zdo­
bycze. Zlikwidowaliśmy a- 
nalfabetyzm jako zjawi­
sko masowe. Była to sze­
roka kampania, wielki 
trud, którego poważną 
część wzięli na swe barki 
młodzieżowcy, szczególnie 
nauczyciele — zetempow’- 
cy, Ale oczywiście na na­
uce czytania i pisania nie 
kończy się walka o likwi­
dację zacofania kultural­
nego. Trzeba tworzyć do­
bre, systematycznie pracu 
jące zespoły dobrego czy­
tania, radzie początkujące 
mu czytelnikomi: jaką
książkę ma sobie wybrać, 
porozmawiać z nim po 
przeczytaniu dz’e!a — oto 
trudne lecz piękne zada­

nie dla młodych przodow­
ników kultury, którego o- 
statecznym celem jest, a- 
by kupno książki wypły­
wało z osobistej, wewnętrz 
nej potrzeby człowieka.

Dobrymi przykładami 
pracy z książką może słu­
żyć młodzież szkolną z 
Młynkowa pow. Czarnków, 
która odznacza się dosko­
nałymi wynikami w kol­
portażu książek. Na Święto 
Ludowe przygotowują mło 
dzłeżowcy wielką wysta­
wę w swojej gminie. Zet- 
empowcy z Brudzewa w 
powiecie tureckim wystą­
pili z inicjatywa pokaza­
nia na wystawie dobrego 
zespołu czytelniczego aby 
zainteresować literaturą 
starsze pokolenie. Wy­
różnia się również
w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy młodzież 
chodzieska. W mieście i 
gminach na terenie powia 
tu odbędą się konkursy 
recytatorskie i pięknego 
czytania. Fragmenty pro­
zy będą tak dobrane, by 
zachęcały do przeczytania 
całej książki.

Nie wszystkie jednak or 
ganizacje zetempowskic 
mają należyty stosunek 
do zagadnień kultury. Wie 
le kół wiejskich, fabrycz­
nych — czy szkolnych po­
zbawionych jest aktywno­
ści i to trzeba przełamać. 
Młodzież musi wyruszyć 
na pierwsza linię upowsze­
chnienia kultury. J. L.

Młodzież polska przygotowuje się
do IV Światowego Festiwale w Bukareszcie

W woj. poznańskim zorganizowano 
1800 kół samokształceniowych

WARSZAWA (PAP) 
Młodzież całej Polski — za­

równo zrzeszona w szeregach 
ZMP jak 1 niezorganizowana 
— z zapałem przygotowuje 
się do IV światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów*, 

i który pod hasłami walki o 
j pokój, o lepszą przyszłość od-

Ludność Kassel 

zaprotestowała

Odwołanie Zjazdu
b. spadochroniarzy 
hitlerowskich

BERLIN (PAP)
Ludność Kassel zaprotestowa­

ła energicznie przeciwko zwoła­
niu do tego miasta na Zielone 
Święta zjazdu b. spadochronia­
rzy hitlerowskich, na którym , . , ,
miał przemawiać osławiony ge- i samych chłopow. czyn*
nera! ss — Ramcke. Zjazd zo- | nych jest obecnie blisko 
stal odwołany. 8.700.

które w I kwartale br. po­
wstały w ok. 300 dalszych gro 
madach. Placówek tych, orga 
nizowanych w mniejszych 
gromadach i prowadzonych

zakładach tego towarzystwa 
amerykańskich samolotów 
odrzutowych typu „North A- 
merican-89”. Umowa przewi­
duje również fabrykację we 
Włoszech odrzutowców ame­
rykańskich jeszcze jednego 
typu.

W Vietnamie
trwają przygotowania do

Światowego Kongresu Kobiet
PEKIN (PAP)
•Agencja Nowych Chin do- \ bywać 

nosi z Vietnamu o szerokim 
poparciu, jakim cieszy się 
wśród kobiet wietnamskich i. 
nicjatywa zwołania Światowe­
go Kongresu Kobiet. Viet- 
namski Związek Kobiet sze­
roko popularyzuje cele i zada­
nia kongresu. W Vletnamie 
zorganizowano szeroką kam­
panię uświadamiającą. ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zadań kobiet w walce o po­
kój i w obronie swych dzieci.

Z całego kraju, zarówno 
terenów wyzwolonych, jak
z okupowanych przez wojska ! nOSZegO W0 eWÓdZtWII 
francuskie, napływają tysiące 1 a 
listów z pozdrowieniami dla 
kongresu.

niowych. Członkowie zespo­
łów i kół zapoznają się z ży­
ciem, walką i nauką Józefa 
Stalina.

W miastach, gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych, 
jcoj. poznańskiego, zorgani- 
zowano ponad 1800 takich 
kół. Młodzież woj. stalino-

się będzie w dniach i grodzkiego zorganizowała
od 2—16 sierpnia br. w sto­
licy Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Bukareszcie.

Zakładowe i gromadzkie 
koła ZMP w* okresie przygo­
towań do festiwalu w Buka­
reszcie zorganizowały w ca­
łym kraju ponad 10 tys. kół 
oraz zespołów samokształcę-

1400 kół, a woj. krakowskiego 
ponad 500.

’ Przodujący nauczyciele
delegatami 
na Krajowy Zjazd

„Szkoła zbrodni"
Przed sądem w Newark 

(Neio Jersey USA) stanął ja­
ko oskarżony Michael Mona- 
han.

— Wiek oskarżonego? — 
zapytał sędzia.

— Piętnaście lat.
„Obiecujący" chłopak ma 

na swym koncie dwa morder­
stwa i 153 napady rabunko­
we. Gdy młodociany gangster

Srcrt służy sprawie zbliżenia narodów

Organizacja mistrzostw służyć może za wzór
— oświadczył prezes AIBA p. Gremaux

WARSZAWA (PAP)
Pan Gremaux, prezes Mię­

dzynarodowej Federacji Bok-i 
su Amatorskiego iAIBAi, któ1 
ry przybył do Warszawy na 
Mistrzostwa Europy w Bok­
sie udzielił w rozmowie z 
przedstawicielami prasy pol­
skiej następującego wywia­
du:

Na pytanie jak ocenia or­
ganizacją Mistrzostw Eu­
ropy w Boksie p. Gremaui 
oświadczył:

„Na miejscu, w Warszawie 
po zaooznaniu się ze szczegó­
łowym i kompletnym spra­
wozdaniem Polskiego Komi­
tetu Organizacyjnego człon­
kowie AIBA mogli się z ra­
dością przekonać, że wszyst­
kie prace przygotowawcze zo­
stały należycie zrealizowane.

Wszystko co zastaliśmy w 
Warszawie w zakresie orga­
nizacji zawodów świadczy o 
ogromnym wysiłku polskich 
działaczy i wystawia im naj- 
lepszp świadectwo.

Jesteśmy pod wrażeniem

f bardzo gościnnego przyjęcia
w Polsce. Pragnąłbym szcze­
gólnie podziękować przewod­
niczącemu Rady Narodowej 
w Warszawie panu posłowi 
Albrechtowi i przewodniczą­
cemu Polskiego Komitetu Or­
ganizacyjnego panu posłowi 
Reczkowi za ich serdeczne 
słowa powitania skierowane 
pod adresem członków AIBA 
i wszystkich ekip. Mogę za­
pewnić, że wszyscy goście od­
czuli głęboko i szczerze spo­
sób w jaki są podejmowani 
w Warszawie przez wybitne 
osobistości i mieszkańców 
miasta.

Nie łatw’o będzie — oświad­
czył pan Gremaux — orga­
nizatorom następnych mi­
strzostw, federacjom innych 
krajów’ dorównać organizato­
rom polskim i zapewnić do­
skonałe pod każdym wzglę­
dem warunki w jakich odby­
wają się Mistrzostwa w War­
szawie.”

Na pytanie, jakie wyniósł 
wrażenie z pierwszych dni

turnieju pan Gremaui po­
wiedział:

„Widzieliśmy wielu dobrych 
bokserów, których technika 
zaspokoi każde wymagania. 
Inni bokserzy nie dorównując 
im klasą nadrabiali te braki 
ambicją i bojow’ością.”

„Życzyłbym sobie — o- 
świadczył na zakończenie pan 
Gremaux — aby wszystko 
przebiegało tak dobrze jak 
dotychczas, a wówczas sport 
w ogóle, a boks w szczegól­
ności zyskają pod każdym 
względem.

Młodzież sportowa krajów 
uczestniczących w mistrzo­
stwach wyniesie najlepszy 
wzór z tego co mogła zoba­
czyć w Warszawie, tym sław­
nym mieście, które dla ivszy- 
stkich jest symbolem odbu­
dowy po zniszczeniach woj­
ny.

Byłbym bardzo szczęśliwy, 
gdyby te mistrzostwa przy­
czyniły się do zbliżenia na­
rodów przez sport i ten cel 
wart jest trudów, które po­
nieśli organizatorzy ”

PARYŻ.
Policja argentyńska areszto­

wała kilku dyrektorów oddziału 
amerykańskiego towarzystwa 
„Dupont de Nemours" w Ar­
gentynie. Aresztowani dyrekto­
rzy organizowali spisek prze­
ciwko państwu.• *

KOPENHAGA *
Minister spraw zagranicznych 

Islandii — B. Benediktsson o- 
świadczyl, iż rząd islandzki za­
mierza wyrazić zgodę na rozsze­
rzenie sieci amerykańskich baz
wojennych na Islandii.* *

SOFIA.
Został tu podpisany protokoi 

o wymianie handlowej i umowa 
płatnicza między Bułgarią a 
Czechosłowacja na rok 1953. — 
Protokoi przewiduje znaczne 
zwiększenie wymiany towarowej 
między obu krajami w porów­
naniu z 1952 r.

W Warszawie obradować | 
będzie w dniach 23 i 24 maja1
IV Krajowy Zjazd Nauczy-: '^karierz^życVo-
clelstwa Polskiego. Zjazd po-: 
za podsumowaniem osiągnięć j 
i wyborem nowych władz

wej — lojalnie przyznał, że
| swe „sukcesy” zawdzięcza...
„pedagogom". Michael jest

Związku Nauczycielstwa Pcl- ’̂ owiem absoiwentem tak
skiego będzie roboczą nara­
dą przodujących nauczycieli 
naszego kraju. Wzajemna wy 
miana doświadczeń, 
wszechnienie najlepszych i 
najskuteczniejszych metod 
walki o podniesienie wyników 
nauczania, o nowre oblicze 
szkoły, o nową świadomość 
nauczyciela, oto co stanowić 
będzie przedmoit obrad zjaz­
du.

Z naszego województwa po 
jedzie na zjazd 36 delegatów 
— przodujących nauczycieli.

(cz)

26-krotny spadeksiły nabywczej franka
PARYŻ (PAP)
W poniedziałek wieczorem we 

francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym rozpoczęła się dyskusja 
nad projektami finansowymi 
rzędu Renó Mayera.

Jak w’ynika z doniesień prasy, 
sytuacja finansowa Francji jest 
bardzo ciężka. Dziennik „Infor­
mation" podkreśla, że od 1938 r. 
siła .nabywcza franka spadla 26- 
krotnie. Ilość banknotów w o- 
biegu nieustannie wzrasta i się­
ga obecnie astronomicznej cyfry

— 2.000 miliardów’ franków. Sy­
tuację pogarsza jeszcze fakt, że 
budżet państwowy Francji wy­
kazuje stale wzrastający defi­
cyt. Rząd Mayera podał nie­
dawno do wiadomości, że w ro­
ku bieżącym deficyt ten wynie­
sie 804 miliardy franków.

Powodem tego olbrzymiego 
deficytu jest przede wszystkim 
polityka wyścigu zbrojeń i woj­
na przeciw’ko rodowi wiet­
namskiemu.

zwanej „crime school", która 
| czynna jest tuż pod bokiem 
I policji w Nowym Jorku i cie- 
I szy się poparciem asów pod­
ziemia, sprawujących patro­
nat nad „szkołą”.

Jakie „przedmioty” wykła­
dano w tej „szkole” — pytał 
dalej sędzia.

— Och, program był bar­
dzo obfity, a wykładowca­
mi byli rutynowani specja­
liści. Były więc teoretyczne 
i praktyczne wykłady z za­
kresu rozpruwania kas pan 
cernych, otwierania zam­
ków precyzyjnych, posługi­
wania się aparatami do 
przecinania metali, wła­
mywania się do mieszkań 
i na strychy, działania w 
bandzie i w pojedynkę... 
Potem uczono nas, jak w 
razie „wsypy” zeznawać 
przed sędzią śledczym, jak 
komunikować się w więzie­
niach i jak stamtąd wyjść 
jak najprędzej przez kon­
takt z pewnymi organiza­
cjami... kościelnymi.
I niech kto jeszcze ośmieli 

się twierdzić, że w USA nie 
popiera się rozwoju szkol­
nictwa... „zawodowego”.

ALFA



Inicjaływa załogi decyduje o sukcesach
W Zakładzie K-l pamiętają o wszystkich wskaźnikach

[Irena PodoIaŁ-Ciesielska
przewodniczący 

Komisji Oświaty i Kultury
MRN w Poznaniu

Wczoraj donosiliśmy o sukcesie załogi Zakładów 
Wytwórczych Ogniw i Baterii K-7 w Poznaniu, któ­
ra w oparciu o swój dotychczasowy dorobek i systema­
tycznie rozwijane współzawodnictwo pracy ukończy­
ła 20 bm. realizację czwartego roku planu 6-letnie- 
S°-

Sukces ten jest tym większy, że Zakład K-7 reali­
zuje plany we wszystkich wskaźnikach ekonomicz­
nych. A wiemy przecież, ze są jeszcze fabryki, które 
wykonują na przykład 110 procent planu, ale tylko 
wartościowo ą nie asortymentowo; że „sukces-* taki 
osiągają pracując w godzinach nadliczbowych, prze­
kraczając ustalony fundusz plac; że koszty własne 
zamiast wykazywać tendencję do malenia — wzrasta­
ją-
113,37 — to procent, w ja­

kim wykonały ostatnio pian 
miesięczny Zakłady Wytwór 
cze Ogniw i Baterii K-7 w 
Poznaniu. 113 procent — to 
legitymacja załogi ZWOiB, 
dobrze zorganizowanego ko­
lektywu. W Zakładach K-7 
nie ma efekciarstwa i łatwiz­
ny. Jest natomiast dobra pra 
ca uświadamiająca i twarde 
pokonywanie trudności, jest 
inicjatywa załogi, kierowana 
na decydujące odcinki przez 
organizację partyjną i związ 
kową. I dlatego fabryka K-7 
należy do przodujących za­
kładów naszego wojewódz­
twa.

Właściwy stosunek do 
współzawodnictwa pracy czy 
ni je dźwignią w walce o u- 
ruchamianie rezerw produk­
cyjnych. Tak jest właśnie w 
Zakładach K-7. U podłoża o- 
siągnięć produkcyjnych za­
łogi K-7 leży to, że współza­
wodnictwo jest tu ruchem 
masowym i ciągłym, że nie 
zna ono — charakterystycz­
nych dla niektórych fabryk
— kolejnych zrywów i upad­
ków. Zobowiązania podejmo­
wane są przez pracowników 
co miesiąc. Kontrola wykona 
nia przeprowadzana jest sta­
le przez mężów zaufania, or­
ganizatorów grup partyjnych 
i brygadzistów- oraz przedsta 
wicieli Rady Zakładowej, któ 
rzy równocześnie dopomaga­
ją pracownikom w przezwy­
ciężaniu trudności. Za pod­
stawę kontroli służy lista zo­
bowiązaniowa, którą porów­
nuje się z kartami roboczy­
mi.

Aktywny udział w podejmo 
waniu zobowiązań biora pra­
cownice średniego dozoru 
ZWOiB, f.e wymienimy tu 
choćby starsze brygadzistki: 
Wandę Kujawę z działu budo­
wy anod. Kazimierę Juskowiak 
z kartonatu i Wandę Łuczak z 
wiązalni. Pracownice te dając 
dobry przykład pociągnęły za 
sobą koleżanki ze swoich dzia­
łów.

W odróżnieniu od niektórych 
innych zakładów — pracowni­
cy administracji podejmują tu 
zobowiązania nie w oderwa­
niu, lecz w jak najściślejszym 
związku z potrzebami działów 
produkcyjnych. Ostatnio np. 
cała administracja postanowiła 
przepracować przy produkcji, 
gdzie powstawały pewne trud­
ności — 355 roboczogodzin (zo­
bowiązanie na maj).

Osobno wypada omówić 
wkład pracy personelu inży­
nieryjno-technicznego. który 
w ramach zobowiązań utwo­
rzył specjalna brygadę, stawia­
jąc sobie za cel rozwiązywanie 
palących zagadnień produkcyj­
nych. W pierwszym rzucie 
przebudowano (ofiarowując na 
ten cel 140 roboczogodzin, — 
prasę farmaceutyczną na ma­
szynę do prasowania elektrod, 
uzupełniając w ten • sposób 
park maszynowy bezużytecz­
nym dotychczas urządzeniem.

Za Wiktorem Sa^em
— sukcesy
korabielni.iowców

113 procent planu — to 
również wynik systematycz­
nego wzrostu wydajności pra 
cy, pod względem której Za­
kład K-7 zajmuje I miejsce 
W ramach Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Kablowego. 
We współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym ZWOiB za­
jęły w I kwartale br. — dru- 
Kie miejsce. Równocześnie 
Podniosło się w kwietniu śre 
dnie wyrobienie norm ze 
134,5 na 139,7 procent.

Poza systematycznym zwię 
kszaniem wydajności pracy 
oraz rozszerzaniem inicjaty­
wy Wiktora Saja (która ob­
jęła swym zasięgiem w ma­
ju podwójną, w stosunku do 
kwietnia, ilość pracownic», 
Poza ruchem wielowarszta- 
towców, szczególnie dużymi 
osiągnięciami poszczycić się 
Uiogą korabielnikowcy.

W ciągu 30 dni zaoszczędzili
"ni Ro kg cyny, 500 kg grafitu 

kg rudy manganowej, a
'ńc poważną ilość cennych

,'lr?.l'ców importowanych. Po
Wili ponadto zastąpić setki

kilogramów potrzebnej w pro­
dukcji wysokogatunkowej mą­
ki pszennej — kartoflanką, co 
przysporzyło Zakładowi dodat­
kowych oszczędności.
W fabryce K-7 normy zu­

życia surowca nie są przekra 
czane. Produkcja nie tylko 
„mieści się w nich**, ale nie­
ustannie czynione są wysiłki 
w kierunku potanienia nie­
których operacji (np. cynę o- 
szczęaza się przez zastąpienie 
lutowania elektrycznym spa­
waniem). Gdy mowa już o 
oszczędności niesposób po­
minąć poważnego sukcesu o- 
siągniętego na odcinku racjo 
nalnej gospodarki gazem 
świetlnym: dzięki zastosowa­
niu specjalnych palników po 
trafiono obniżyć jego mie­
sięczne zużycie z 17 na 13 
tyś. m sześć.

Jeśli do tego dodamy, że 
remonty maszyn i urządzeń 
przebiegają planowo, a nawet 

i podjęto zobowiązanie ukoń- 
j czenia ich 15 dni przed ter­
minem, jeśli stwierdzimy, że 
wskaźnik nie usprawiedliwio- 

, nej nieobecności spadł w I 
kwartale br. w porównaniu z 
ostatnim ćwierćroczem 1952 
z 0,9 na 0,1, a obniżka kosz­
tów własnych osiąga obecnie 
nie, jak zaplanowano, (5,77 
lecz 7,15 proc. — będziemy 
mieli pełny obraz zdrowego 
organizmu jakim są Zakłady 
Wytwórcze Ogniw i Baterii 
K-7.

Stara i młoda gwardia
O sukcesach Zakładów de­

cyduje załoga. A ludzie z K-7 
są ofiarni. Obok „starej gwar 

i dii” fabryki (ostatnio 26 pra­
cowanie otrzymało dyplo- 

I my i premie za przepracowa­
nie w- Zakładzie dwudziestu- 
pięciu lat) rośnie młodzież, 
kierowana przez uaktywnia­
jącą się stopniowo organiza­
cję ZMP-owską.

Do szeregów- przodownic 
pracy, odznaczonych pań­
stwowymi odznakami włącza 
się coraz więcej pracownic. 
Znane są nazwńska Elżbiety 
Szarzyńskiej z kartonażu — 
wyrabiającej przeciętnie 170 
proc, normy, Franciszki Przy 
stanowskiej — spawaczki, o- 
siągającej 140 proc, normy, 
Heleny Waszkowiak — 17- 
letniej ZMP-ówki, spawaczki 
Kazimiery Czajkowskiej. 
Wszyscy znają pracownika 
magazynu .Władysława Wie­
czorka. który dzięki racjo­

Z historii dziennikarstwa 
kartek kilka (,)

IZ tedy powstało dzien-
•n nikarstwo i pierwsza 

gazeta — trudno powie­
dzieć. Przed wynalazkiem 
druku istniały już gazety 
pisane, a rozpowszechnia­
nie wiadomości, informa­
cja o ważniejszych wyda­
rzeniach — to rzecz rów­
nie stara, jak ludzka mo­
wa. Warto tu może wspo­
mnieć o średniowiecznych 
trubadurach, którzy, wę­
drując z miasta do mia­
sta. widzieli i słyszeli wie­
le , a wiadomości te. czę­
sto w formie piosenki — 
przekazywali ludziom. By­
li to jakby „redaktorzy 
gazet mówionych”.

„Gazety pisane” miały 
ścisły związek z listami.' 
Wśród osobistych spraw 
poruszano w nich również 
sprawy publiczne. Kształ­
tuje się nawet forma 
wkładki do listu, tzw. ,.ce- 
dułła” informująca o tych 
sprawach. Z polskich do­
kumentów tego rodzaju 
znamy „Nowiny od ks. Po- 
doskiego z Wiednia", które 
przypominały pod pewny­
mi względami — reportaż.

IV Wenecji na moście 
Rialto pojawili się w ro­

nalnemu zorganizowaniu so-I 
bie pracy osiąga 322 procent | 
normy.

Na czoło załogi wysuwa się { 
coraz więcej młodych pracow 1 
nic, jak np. Eugenia Walczak, I 
Urszula Józefczak, Irena Leś 
na.

Nazwisko Agnieszki Szczepu- ■ 
niak jest szczególnie popularne 1 
w Zakładzie. Jej precyzyjne i 
ruchy, jej racjonalną organiza- • 
cję pracy — upowszechniono 
przy pomocy wielu zdjęć, dzię­
ki czemu inne pracow-nice tego 
działu zwiększyły wydajność 
pracy, zbliżając się do 150 pro­
cent osiąganych przez Szczepa­
niaków*.

W pracy stara się nie ustę- 
| pować robotnicom administra­

cja. Duży wkład wnoszą tu 
główny technolog dr chemii — 
Jerzy Czigrinow, kierownik 
działu prScy i płacy — Stani­
sław Wiśniewski, zaopatrzenio­
wiec — Róża Resler i inni.

Nie popaść
w samous tokojenie

Wszystkie te osiągnięcia 
i nie mogą przysłonić pewnych 
niedociągnięć, jakie mimo

; wszystko rzucają się w- oczy i 
i w Zakładach K—7. Przede 
i wszystkim trzeba stwierdzić, 
że osiągane wyniki mogłyby 
być jeszcze lepsze, gdyby 
przewodnicząca Rady Zakła­
dowej — Tuszyńska, dająca 
duży wkład pracy — była 
mocniej niż dotychczas wspo­
magana w- swych wysiłkach i 
przez pozostałych członków; 
rady.

Nie można również pomi­
nąć milczeniem słabości za- ; 
kładowego ruchu racjonali-! 
Zatorskiego. Dwa, czy trzy s 
nazwiska kobiet racjonaliza-

0 czym mówi suma 23,5
Liczby budżetu państwowe­

go w roku 1953 w dziedzinie 
usług socjalno-kulturalnych 
świadczą o tym, żc władza 
ludowa stwarza pełne możli­
wości dla coraz wspanialsze­
go rozkwitu oświaty i kultu­
ry w naszym kraju. Zatrzy­
majmy się na chwilę nad 
kwotą 23,5 miliarda złotych, 
która stanowi 1/4 część na­
szego budżetu. TyJe bow-iem 
właśnie przeznaczamy na o- 
światę, kulturę i ochronę 
zdrowia ludności.

Porównajmy to z taką np. 
Anglią czy Stanami Zjedno­
czonymi, które na cele oświa 
ty i kultury przeznaczają do 
słownie ułamki procentu bud 
żelu. Nic też dziwnego, żc z 
nauki korzysta tam nieliczna 
garstka młodzieży, mogąca 
za nią dobrze zapłacić.

Jasnym jest, że takich per 
spektyw rozwoju oświaty i 
kultury, jakie stwarza swemu 
narodowi Polska Ludowa, czy 
inne kraje demokracji ludo­

wej nie może być w krajach

ku 1536 pierwsi sprzedaw­
cy gazet pisanych — tak 
zwani „Vogli a lettere”. 
To już nic były jednorazo­
we. niepowtarzalne wy­
dania, lecz gazety (po raz 
pierwszy użyto tej naz­
wy). o pewnym „nakła­
dzie”. Treść miały najroz­
maitszą — roiło się w 
nich od ploteczek, złośli­
wych paszkwilów i przy­
pochlebnych dytyrambów.

Pierwsze gazety druko­
wane zaczęły ukazywać 
się dopiero pod koniec 
XVI stulecia.

torek — to stanowczo zbyt 
mało. Sporo tu winy refe­
renta wynalazczości, który 
nie wyróżnia się ani specjal­
ną pracowitością, ani pomy­
słowością.

Osobną uw-agę poświęcić 
należy kontroli zobowiązań 
..Ja nie wypuszczę braku”. I 
Otóż, w- związku z silnym roz- i 
w ojem tego ruchu obsada | 
działu kontroli technicznej 
nie może zapewnić należyte­
go zbadania wseystkich wy­
produkowanych przez robot­
nice produktów-. Muszą tu 
pomóc brygadziści i majstro­
wie, trzeba pomyśleć o wpro­
wadzeniu samokontroli tak, 
aby podjęte hasło „Ja nie 
wypuszczę braku” znajdowa­
ło stuprocentowe pokrycie.

* * *
Organizacja partyjna i 

związkowa oraz dyrekcja Za­
kładów- Wytwórczych Ogniw 
i Baterii K—7 w- Poznaniu 
poświęciły wiele starań kie­
rowaniu współzawodnictwem. 
Wyniki zależą teraz przede 
wszystkim od dalszej, syste­
matycznej pracy politycznej, 
codziennej kontroli i od te­
go, czy aktyw- polityczny i 
gospodarczy Zakładów, cała 
załoga — zdoła się ustrzec od 
tego, co Stalin określał jako 
„zawrót głowy od sukcesów-”.

A sukcesów życzymy dziel­
nym pracownikom K-—7, tak 
jak życzymy ich innym zało­
gom robotniczym, które na 
osiągnięciach Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii 
mogą się uczyć ofiarnej pra­
cy dla umocnienia sił Polski 
Ludowej.

W. P.

kapitalistycznych, bo to po 
prostu nie leży w interesie 
klasy tam panującej.

W trwających obecnie 
Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy warto zastanowić się, 
co oznacza suma 23,5 miliar­
da złotych naszego budżetu 
w przełożeniu na język reali­
zacji? Oznacza ona m. in., 
że w roku bieżącym będziemy 
mogli podjąć budowę 810 
obiektów dla szkół ogólno­
kształcących, zawodowych i 
wyższych uczelni, niezależnie 
od obiektów szkolnictwa za­
wodowego, budowanego przez, 
poszczególne ministerstwa. 
Warto wiedzieć, że budżet

Studenci AGH
w Krakowie
otrzymali
doświadczalna 
kopalnie węgla —
laboratorium

W Akademii Górniczo-Hut­
niczej w Krakowie wybudo­
wana została dla celów- dy­
daktycznych i doświadczal­
nych now-oczesna kopalnia 
węgla — laboratorium.

W podziemiach tej kopal­
ni zabetonowano 400 ton wę­
gla, co pozw-olilo na stworze­
nie wzorów przodków robo­
czych. Kopalnia posiada więc 
ściany węglowe, zabierki, 
przodki chodnikowo-węglowe 
i kamiennę. Na jednej ze 
ścian zamontowancęł radziec­
ki kombajn węglowy typu 
„Donbas” i przenośnik pan­
cerny. Drugą ścianę wyposa­
żono we WTębiarkę. pancer­
ny przenośnik zgrzebłowy i 

' wrębołaćowarkę polskiej 
I konstrukcji. Ńa przodkach 
I chodnikowych zainstalowano 
! wrębiarki uniw ersalne i wrę- 
i botadowarki „kaczy dziób”, 
i Na chodniku kopalni - labo­
ratorium kursuje elektrowóz 

• z wózkami.
Kopalnia-laboratorium po­

łączona została pochylnią z 
; halą maszyn na powierzchni, 
w której zgromadzono wlel- 

; ką ilość maszyn górniczych 
od najstarszych do najnowo­
cześniejszych.

Dzięki tym urządzeniom 
jjuż w- czerwcu br. studenci 
i AGH, będą mogli pra.kt.yez- 
J nie poznać pracę i budow-ę 
I maszyn górniczych oraz pro- 
\ cesy produkcyjne w kopal- 
I niach węgla.

Kolektywna praca
uj tualce o tuyniki nauczania 
daje pozytywne rezultaty
Ą naltza wyników naueża- 

nia wśród poznańskiej 
młodzieży szkól podstawo­
wych, przeprowadzona przez j 
Wydział Oświaty Prezydium j 
MRN po półrocznej nauce 
wykazała, że ilość uczniów 
bez ocen niedostatecznych wy­
nosi w skali miejskiej 77,5 
procent.

Ten niski stosunkowo pro­
cent dał bodźca zarówno Wy­
działowi Oświaty, jak też Ko­
misji Oświaty i Kultury przy 
MRN do wzmożenia wysiłków 
w kierunku podniesienia wyni­
ków nauczania.

We wszystkich szkołach 
przeprowadzono narady wy­
twórcze, mobilizując rady pe­
dagogiczne poszczególnych | tylko przykłady. Wymienić 
szkół do podejmowania kon-; można by takich dobrze pra-
kretnych uchwal w zakresie 
podnoszenia wyników naucza­
nia.

'Natychmiast po dokonaniu 
analizy wyników nauczania za 
pierwsze półrocze. Komisja 
Oświaty i Kultury zorganizo­
wała też we wszystkich szko­
łach podstawowych ogólne ze­
brania rodziców, w czasie któ­
rych przedstawiono zebranym 
dotychczasowe wyniki nauki.

Zebrania te pobudziły ko­
mitety rodzicielskie do zwięk­
szenia zainteresowania pracą 
szkoły. Zwiększyła się ilość 
wizytacji. rodzice otoczył! 
opieką uczniów słabszych, 
zwiększono kontrolę frek- 
we-ńcji w szkole, badając

I Polski w roku 1937/38 przewi- 
! dywał kwotę na budowę za- 
; ledwie sześciu budynków 
szkól podstawowych. Wzroś- 

. nie więc sieć szkól i liczba 
i uczących się. 85,5 proc, dzie­

ci w wieku szkolnym (przed 
r. 1939 procent ten wynosił 
43,0) będzie w bieżącym ro- 

: ku objętych nauką w szko­
łach 7-klasow-ych, których 
dziś mamy już 13 tysięcy, tj. 
irzy razy więcej niż przed 
wojną. Liczba studentów w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym wzrośnie o 11 tysięcy i
wynosić będzie 136 tysięcy O-J' ] •
(na 10 000 ludności przypada ; 'U 1. szeregu innych,
obecnie 49 studentów, pod- -S-ł Jec'ńak jeszcze w mieście 
czas gdv w roku 1939 było i szkoły pracujące w dobrycn 
ich 13,8). Ilość miejsc w ’ warunkach lokalowych, gdzie 
przedszkolach wzrośnie z "'Yrńki nauczania są słabe, 
355 800 do 3GG 700. nizsze od przeciętnej. Do la-

Wzrośnle dalej ilość nakła- | !ł’cl,oXa,fW„ ‘J™1™ 
dów prasy i książek (do roku -1. 44.
1952 nakiady czasopism i ga ! '*;J’ 1 !n" Rdzie nie wypraco- 
zet wzrosła 14-krotnic w sto- i "ano jeszcze w łaściwych me. 
suttku do okresu sprzed ro- oc postępowania z młodzieżą, 
ku 1939). W ciągu 8 lat Pol- i Wydział i Komisja Oświaty 
ski Ludowej wydaliśmy 510 | Miejskiej Rady Narodowej nie 
milionów książek, czyli o 100 j ustają w wysiłkach, by wyniki 
milionów więcej niż w 20 la- i nauczania do końca roku szkol 
tach Polski kapitalistycznej. [ nego jeszcze się podniosły, by 
Wzrośnie ilość teatrów, kin, I nie było w klasach poważniej- 
świetlic, domów kultury, bi- szych Ilości uczniów- zmuszo-
bliotek (tych ostatnich ma­
my obecnie ponad 4 000 i o- 
kolo 24 000 punktów biblio­
tecznych).

Pokojowy budżet Polskiej 
I Rzeczypospolitej Ludowej, 
czerpiący środki na pokrycie 
wydatków z gospodarki socja 
listycznej, zapewnia więc na 
szemu krajowi nie tylko dal- 

! sza rozbudowę gospodarczą, 
ale i nieprzerwany rozkwit 
kultury, której perspektywy 

i — w- przeciwieństwie do kra 
jów kapitalistycznych — w 
Polsce Ludowej dają wspa- 

i niały obraz życia prawdziwie 
i wolnego i niepodległego na- 
! rodu. Od nas samych, od na- 
l szej wydajnej pracy zależy, 
by cel ten został w pełni o- 
siągnięty. (R)

Ogród-muzeum
Łódzka Wyższa Szkoła Pe­

dagogiczna prowadzi w par­
ku źródliska własny ogród | 
botaniczny, którego specjał- • 

i nośclą jest systematyka roś- | 
i lin. Ogród ten stanowi swe­
go rodzaju żywe muzeum, po 

i dzielone na pewne działy blo- 
I logiczne roślin. Służący ce- 
j lom dydaktycznym ogród jest 
dla studentów- szkoły — bo­
taników terenem nauki w za 
kresie praktycznym. Z ogro­
du korzystają także wyciecz­
ki młodzieży ze szkół śred­
nich ogólnokształcących.

równocześnie przyczynę nie, 
obecności uczniów.

Do wzorowo pracujących 
pod tym względem komitetów 
rodzicielskich należy ' zwlast- 
cza Komitet Szkoły nr 37, któ­
ry szeroko rozwinął m. in. za­
jęcia pozalekcyjne uczniów »- 
raz pomoc w- przygotowaniu 
do egzaminów promocyjnych.

Takimi samymi osiągnięcia­
mi poszczycić się może i Ko­
mitet Szkoły nr 11. Organizo­
wane tam narady wytwórcze 
rodziców wzmogły poważnie 
zainteresowanie prac* ucz­
niów. Członkinie Komitetu L. 
Kaplińska (działaczka Ligi Ko­
biet) 1 Z. Puczniewska zorga­
nizowały nawet korepetycje 
dla uczniów słabych, by pod­
nieść ich poziom nauki.
Wymienione komitety to

cujących komitetów- poważną 
ilość.

Do pomocy szkole zmobili­
zowano również organizację 
harcerską. Podkreślić trzeba, 
że pracai tej organizacji w 
wielu szkołach była znaczną 
pomocą w podniesieniu wyni­
ków nauczania.

Z uznaniem wymienić nale­
ży szczególnie pracę organiza­
cji harcerskiej w szkołach 
26 i 41, gdzie organizowane 
wśród uczniów narady wy­
twórcze tak w zastępach jak 
i ogniwacli klasowych, dały 
dobre wyniki.

Dobrze zorganizowane współ 
zawodnictwo i ogłaszanie jego 
wyników w czasie apeli poran­
nych oraz w błyskawicach” 
szkolnych, nasilenie gazetek 
ściennych problemem walki o 
wyniki nauczania, rozszerze­
nie zajęć pozalekcyjnych i sa­
mopomocy koleżeńskiej, wzbu­
dzenie w-śród uczniów ambicji 
walki o proporce przechodnie 
w szkołach, daty nie tylko w 
wymienionych szkołach 26 i 41, 
ale i w wielu innych, np. 11, 
IR, 19, 23, 30, 34 doskonale
wyniki.

Po zakończeniu III okresu 
I nauki rozpiętość l.zw. czystej 

produkcji uczniów- (tzn. bez 
ocen niedostatecznych) waha 
się od 72,6 proc, rin 91.2 proc, 
w różnych szkołach. Szkołą, 
która wykazała najlepsze wy­
niki w tej dziedzinie, to Szko­
ła nr 19.

Dobrze pod względem wy­
ników nauczania przedstawia 
się sprawa w szkołach: 23, 15,

nych do powtarzania roku 
szkolnego. Z uznaniem pod­
kreślić tutaj należy poważny 
wysiłek nauczycielstwa, które 
otacza uczniów słabych spe­
cjalną opieką i udziela Im wy­
dajnej pomocy. doceniając 
znaczenie walki o podniesie­
nie poziomu oświaty wśród 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa.

Arienamwski 
system w chowania
Dziennik „Stuttgarter Zei- 

tung” donosi z Karlsruhe, 
fe tamtejszy sad związkowy 
zniósł wyrok krajowego sądu 
w- Heilhorn. na mocy którego 
skazani zostali dwaj wycho­
wawcy internatu w Lichten- 
herg za znęcanie się nad pcw 
nyni wychowankiem. Miano 
wiclę oskarżeni nauczyciele 
bili swego ucznia węłem gu 
mowym po złamanym ramie- 
nin. a gdy len legi nieprzy­
tomny, okładali go jeszcze 
pięściami. Uzasadniając znie­
sienie wyroku skazującego, 
instancja odwoławcza oświad 
czyta m. inl, że „...nauczycie­
lowi wolno w ramach jego 
uprawnień W'ychowawczych 
posługiwać się w pewnych 
wypadkach pięścią bądź in­
nym przedmiotem”.

Tradycje pruskiego wycho­
wania i szerzenia oświaty 
kwitn* w najlepsze na ade- 
nanerowsklej łączce.



Matury
rozpoczęte

Wczoraj w Poznaniu we 
wszystkich liceach ogólno-' 
kształcących rozpoczęły się 
egzaminy maturalne. W pię­
knie udekorowanych salach 
szkolnych zebrała się mło­
dzież przystępująca do koń­
cowych egzaminów, by wy­
kazać się należytym opano­
waniem wiedzy i zrozumie­
niem zadań młodego obywa­
tela Polski Ludowej.

Zajrzyjmy do jednego z li­
ceów, w którym odbywa się 
egzamin.

Skupienie i powaga malu­
ją się na twarzach młodzie­
ży w szkole TPD nr 1. Bez 
strachu i nerwowości piszą 
młodzi abiturienci swe prace. 
Nic dziwnego. Przygotowali 
się starannie.

Jakże inna niż przed woj­
ną jest sytuacja młodzieży 
kończącej szkołę średnią! 
Nie stoi przed nią beznadziej­
ny problem: co będzie dalej? 
Nasi maturzyści mają zapew­
nioną przyszłość. Większość 
z nich pójdzie do szkół wyż­
szych. inni rozpoczną pracę 
zawodową.

Trzeba nam przecież jak 
najwięcej rąk i umysłów do 
pracy nad realizacją gigan­
tycznych zadań budownictwa 
socjalistycznego. (R. Cz.)

Z wystaw poznańskich

Oceniamy prace plastyków-amatorów
Ciekawy i godny zwiedze­

nia pokaz prac plastycznych 
zorganizowała ostatnio Okrę­
gowa Rada Związków Zawo­
dowych w Poznaniu. Jest 
nim III Związkowa Woje­
wódzka Wystawa Prac Pla­
styków — Amatorów, u- 
rządzona w małej sali Izby 
Rzemieślniczej przy al. Ju­
liana Marchlewskiego.

Wśród 111 sumiennie wyse­
lekcjonowanych tworzyw pla 
stycznych, w przeważającej 
mierze rysunków i akwarel, 
znajdujemy kilkanaście prac, 
które dla samego wysokiego 
poziomu artystycznego i nie­
źle opanowanej techniki ma­
larskiej zasługują na szczere 
słowa uznania. Rzecz jasna, 
że nie można tu stosować ta­
kich samych kryteriów, jakie 
obowiązują przy ocenie prac 
plastyków zawodowych — o- 
tuchą napełnia jednak fakt, 
że niektórzy z wystawiają­
cych amatorów doszli do o- 
biecujących wyników w opa­
nowaniu trudnej sztuki ry­
sowania, komponowania o- 
brazu, podpatrywania natury 
i odtwarzania jej. form i 
barw, a wreszcie do zadowa­
lającej już biegłości tech­
nicznej. Niejedne z wysta­
wionych prac niewiele ustę­
pują tworzywom oglądanym 
na wystawach członków Pol­
skiego Związku Artystów Pla­
styków.

Do najdojrzalszych prac, 
wystawionych przez amato­
rów, należą dobre rysunki i 
przyjemne w kolorze akwa­
rele Zbigniewa Janowicza, 
Włodzimierza Wojciechow­
skiego i Łucjana Rabskiego.

Poprawna w ujęciu i kolo­
rystycznym rozwiązaniu jest 
przede wszystkim „Gazow­
nia” — Janowicza. Trzy dal­
sze akwarele tego obiecują­
cego adepta sztuk plastycz­
nych — .Poznań jesienią”, 
„Ulica w Muszynie” i „Zabyt­
kowa cerkiewka w Tyliczu” 
— są bardzo przyjemne, lecz 
zyskałyby wiele na wartości, 
gdyby pierwsze plany po­
traktowane w nich były bar­
dziej zdecydowanie. Nazbyt 
łagodny kolor zasnuwa pracę 
pastelowo-słodką i niepożą­
daną w akwareli mgiełką. Na 
uznanie zasługuje czysty i 
laserunkowy sposób nakła 
dania farb — nieodłączny 
dla tej trudnej techniki ma 
larskiej.

Podobne zalety, lecz rów­
nocześnie i wady, charakte 
ryzują dwie prace Wojcie­
chowskiego — „Zamek w Ol­
sztynie” i „Park”. Szczegół 
nie ostatnia akwarela utrzy­
mana jest w stanowczo za 
jasnych tonacjach i sprawia 
wrażenie, że Wojciechowski
obawia się umiarkowanych miejętności operowania róż

O społecznym księgarzu 
i jego stałych klientach
IV iejeden kolporter za- 

’ kładowy może poza­
zdrościć wyników pracy 
Feliksowi Pakule. W Za­
rządzie Energetycznym 
obsługuje on blisko 200 
pracowników, wśród kto 
rych zdołał już pozyskać 
przeszło 100 stałych od­
biorców. Nie trzeba na­
wet do nich chodzić z 
książką — sami pilnują
kolportera.

— Nasz przewodniczący Ra 
dy Zakładowej — to jeden z 
najlepszych moich odbior­
ców — mówi o czytelnikach. 
— Każdego miesiąca kupuje 
u mnie książek za 100, a 
czasem i więcej złotych. Do 
przodujących czytelników na 
leżą również: Jerzy Weych- 
man, Józef Kłosinek, Halina 
Maciejewska, Barbara Woj­
ciechowska, Eugeniusz Begier 
i Czesława Petrasowa.

Dzielny kolporter pokazuje 
spis sprzedanych tomów. — 
Najwięcej jest z literatury 
pięknej. Obserwuje jednak 
wzrost zainteresowania lite­
raturą społeczno - politycz­
ną, która sięga już 40 proc.

kontrastów kolorystycznych, 
niezbędnych dla wykazania 
w obrazie głębi.

Łucjan Rabski próbuje sił 
w różnych technikach ma­
larskich. Jego akwarela „Z 
okolic Śremu” należy do lep­
szych obrazów, a niewielki 
olej .Prządka”, potraktowa­
ny dość szkicowo i lapidar­
nie, gra świetnie zestawiony­
mi barwami. Inne natomiast 
tworzywa, malowane wpraw­
dzie z rozmachem rsą znacz­
nie słabsze i rażą nie tylko 
błędami kompozycyjnymi, 
lecz również rysunkowymi.

Tym najbardziej obiecują­
cym amatorom-plastykom nie 
dotrzymują kroku inni wy­
stawcy. Widać z nich, że 
młodzi miłośnicy sztuk pla­
stycznych gorączkowo szuka­
ją właściwego sposobu wypo­
wiadania się, lecz dla uspra­
wnienia ręki i wyostrzenia 
spojrzenia, jak również dla 
zdobycia wprawy w rozróż­
nianiu i zestawianiu boga­
tych tonacji barw trzeba 
wiele jeszcze pracy i upar­
tych ćwiczeń ,

Dobre w rysunku, lecz nie­
zadowalające w kolorze są 
akwarele Władysława Saga­
na. Zbyt wiele w nich prze­
słodzonych, pastelowych to­
nów, przetwarzających do­
brze wybrane motywy kraj­
obrazowe w ckliwe widoczki 
z bombonier. Inne jego pra­
ce są twarde, nienaturalnie 
kontrastowe i dlatego pła­
skie. Również oleje nie na­
dają się jeszcze, do wysta­
wiania. W tych ostatnich 
trzeba zmienić tematykę — 
dziki w lesie 1 bażanty na to­
kowiskach nazbyt przypomi­
nają banalne oleodruki z 
końca ubiegłego wieku.

Rozmaitymi technikami 
maluje także Wiktor Jaśkie­
wicz. Pastele są, niestety, 
nieudałe. Nie ma w nich roz­
machu, głębi i owej miękko­
ści, jaką daje kredka w rę­
kach wytrawnego pastelisty. 
Jedna tylko „Kwitnąca gru­
sza” może w pewnej mierze 
zaspokoić skromne wymaga­
nia, lecz i jej brak zdecydo­
wanego wyrazu. Poprawniej- 
sze są akwarele, a zwłaszcza 
mały szkic „W domu wcza­
sowym”, w którym prostymi 
środkami oddał Jaśkiewicz 
nastrój panujący w świetlicy 
wczasowej. Najbardziej obie­
cujące są oleje, z których 
„Martwa natura z dzban­
kiem” kryje w sobie zawią­
zek poprawnego dzieła.

Z dalszych prac zasługują 
na wzmiankę: niezłe rysun­
ki Ludwika Piosiekiego, suta 
telne i bardzo miłe ilustracje 
do bajek — Jerzego Schmid 
ta, w których obok dobrego 
już opanowania rysunku u- 
jawniają się pewne osiągnię 
cia w przyswojeniu sobie u-

całości sprzedawanych ksią­
żek.

— W jaki spdśób doszliście 
do takich wyników? — pyta­
my.

Pakuła namyśla się długo. 
— Nie było to łatwe. Kiedy 
przed rokiem obejmowałem 
funkcję kolportera, nie wie­
działem od czego zacząć, ani 
jak prowadzić agitację... To­
też dawniej sprzedawałem 
miesięcznie zaledwie połowę 
tego co dziś. Obecnie przepro 
wadzam krótkie odprawy na 
temat czytelnictwa z przewo­
dniczącymi grup związko­
wych, staram się też podejść 
do każdego pracownika.

Ważną czynnością kolpor­
tera zakładowego jest infor­
mowanie czytelników o książ 
kach i ich autorach. W tym 
względzie kolporter spełnia, 
obok funkcji społecznej, rów 
nież niezmiernie ważną rolę 
wychowawczą, wpływając nie 
tylko na ilość czytelników, 
ale i na poziom czytelnictwa. 
Liczba 40 proc, sprzedawa­
nych przez Pakułę książek o 
tematyce społecznej i poli­
tycznej mówi sama za siebie.

nymi fakturami graficznymi, 
i dalej sumienne studia rysun 
kowe B. Promińskiego, kom­
pozycje satyryczne Stanisła­
wa Zenktelera oraz prace 
Ryszarda Tomczaka.

W sumie wystawa należy 
do imprez udanych i stoją­
cych na zadowalająco wyso­
kim poziomie artystycznym. 

TADEUSZ PASIKOWSKI

Na Wołżańsko 
Dońskim. Ka­
nale im. W. Z. 
Lenina żeglu­
ga trwa w ca­
łej pełni. Ho­
lowniki prze­

prowadzają 
barki z ła­

dunkami. 
Na zdjęciu: u 
wejścia na 
Morze Cym-

lańskie.
Fot — CAF

— Aby dobrze zapropago- 
wać książkę, trzeba ją choć­
by pobieżnie znać — stwier­
dza nasz rozmówca. — Nie 
zaniedbuję też żadnej oka­
zji, by przeczytać recenzje i 
omówienia nowych książek, 
często korzystam również z 
informacji udzielanych mi 
chętnie przez księgarzy z roz 
dzielni przy ul. Ratajczaka.

Feliksowi Pakule życzymy, 
by w „Dniach Oświaty, Książ 
ki i Prasy” osiągnął dalsze 
sukcesy w upowszechnianiu 
czytelnictwa.

CK.RJ

Wczasy 
turystyczno-krajoznawcze 
coraz popularniejsze

Coraz bardziej popularną 
formą wypoczynku ludzi pra­
cy stają się wczasy tury­
styczno - krajoznawcze, wę­
drówki oraz organizowane 
przez PTT-K wczasy w schro 
niskach górskich i innych o- 
biektach turystycznych. W 
roku ubiegłym we wszelkiego 
rodzaju wycieczkach uczest­
niczyło ponad pół miliona lu­
dzi. O szerokim umasowieniu 
turystyki górskiej świadczy 
m. .in fakt zdobycia przez u- 
czestników wycieczek prze­
szło 20 tysięcy górskich od­
znak turystycznych.

Tegoroczny plan wczasów 
turystycznych, organizowa­
nych wspólnie przez FWP i 
PTT-K w najpiękniejszych 
zakątkach kraju — w gó­
rach, nad morzem, na Poje­
zierzu Mazurskim, przewiduje 
udział około 10 tysięcy uczest­
ników w kilkunastu turnu­
sach, trwających od 10 dni 
do 2 tygodni.

Wspaniale rozwija się
życie muzyczne
na Ziemi Lubuskiej

Oprócz szkół muzycznych w 
Zielonej Górze i Gorzowie, w 
miastach, miasteczkach i groma­
dach Ziemi Lubuskiej istnieją 
liczne ogniska muzyczne.

Do najlepiej pracujących na­
leżą ogniska w Głogowie, Dą­
brówce, pow. Międzyrzecz i w 
Świebodzinie.

Ognisko w Głogowie posiada 
klasy: fortepianową, skrzypco­
wą, akordeonową i śpiewu solo­
wego. Wielu członków ogniska 
skierowano na wyższe studia, 
np. ob. Mariana Korzeniowskie­
go do Wyższej Szkoły Operowej 
w Poznaniu oraz kilka osób 
do średnich szkół muzycznych 
w Gdańsku, Wrocławiu i innych 
miastach. Członkowie ogniska 
biorą czynny udział w szerzeniu 
kultury muzycznej w licznych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach i gromadach indywi­
dualnych powiatu głogowskiego.

W województwie zielonogór­
skim zorganizowano niedawno 
6 dalszych ognisk muzycznych, 
m. in. w Nowej Soli, Witnicy, 
pow. Gorzów i w Żarach.

Ogniskom tym przydzielono 
lokale, zaopatrzono je w odpo­
wiednią ilość instrumentów mu­
zycznych i personel pedagogicz­
ny. Ogniska te będą ściśle 
współpracowały ze świetlicami, 
organizując W nich sekcje mu­
zyczne i chóralne.

Ożywioną działalność przeja­
wia również szkoła muzyczna 
w Gorzowie, której uczniowie 
biorą udział we wszystkich aka­
demiach, imprezach artystycz­
nych, organizują popisy itp. O- 
statnio przy udziale uczniów z 
Liceum Pedagogicznego powstał 
przy tej szkole 150 - osobowy 
chór i orkiestra.

Właściwy stosunek
do prób kułackiego sabotażu
pozwoli zlikwidować zaległości podatkowe

w gminie Kotlin
W walce o wykonanie obowiązków wsi wobec państwa 

nie docenia się często nader istotnego czynnika, jakim 
niewątpliwie jest spłata należności finansowych. Skup 
ziemniaków, mleka, zboża, czy też żywca przesłania nie­
jednokrotnie aktywistom gminnym i gromadzkim zagad­
nienie podatku gruntowego. A przecież regularne spłaca­
nie przez wieś podatku jest tak samo ważne, jak wywią­
zywanie się z obowiązkowych dostaw produktów rolnych. 
Wiemy, że zaległości podatkowe z lat ubiegłych oraz I 
i II raty bieżącego roku są jeszcze w naszym wojewódz­
twie dość wysokie.
Jeśli chodzi o konkretne 

przykłady to w jednej tylko 
gminie Kotlin (pow. Jarocin) 
zaległości z lat 1951 i 1952 
wynoszą 1 256 tysięcy zło­
tych, a plan I półrocza br. 
wykonano tam zaledwie w 56 
proc. Największe zaległości 
posiadają gromady: Kurcew 
(35,5 proc, planu) i Racen- 
dów — 35,4 proc. Przodują 
natomiast gromady: Kotlin 
— 94,6 proc, wykonania pla­
nu, Słaboszew — 86,4 proc, i 
Wola Książęca — 81,3 proc. 
Wykonanie planów finanso­
wych zależne jest w głównej 
mierze od postawy aktywu 
wobec opornych kułaków, 
którzy najwięcej zalegają z 
wpłatami.

Tak np. w gromadzie Wola
Książęca kułak Michał Si- 
piak nie tylko sam nie wy­
konywał obowiązków wobec 
państwa, ale agitował innych 
mieszkańców gromady przeciw 
płaceniu podatków. Ukaranie 
opornego kułaka oczyściło at­
mosferę w gromadzie, która z 
końcowego miejsca we wpła­
tach wyszła na jedno z pierw­
szych w gminie.

Kułaków pokroju Michała
Sipiaka, złośliwie sabotujących 
zarządzenia władzy ludowej 
znajduje się w gminie Kotlin 
więcej. Taki np. Jakub Grześ­
kowiak z Fabianowa zalega 
z 12.600 zł za rok ubiegły i 7.100 
złotych za należności podatko­
we I półrocza br. Poza tym 
posiada on zaległości w obo­
wiązkowej odstawie zboża i 
ziemniaków. Poważne zaległo­
ści podatkowe figurują na kon­
cie kułaków: Franciszka Bis­
kupskiego z Lubini Małej — 
(14.756 zł) i Józefa Klapczarka 
(14.420 zł). Kulak na 36 ha — 
Wincenty Idziorek z Wilczy 
zalega z wpłatą podatku grun­
towego za rok 1952 — 14.600 zł 
i za rok bieżący — 14.748 zł. 
Podobnie duże sumy obciążają 
kułaka (35,5 ha) Franciszka 
Walkicwicza z Wysogotówka. 
Nieugięta postawa aparatu rad 
narodowych i sołtysów wobec 
prób kułaków wymigiwania 
się — oto droga do wyrówna­
nia zaległości.
Z drugiej strony aktyw gro 

madzki powinien szerzej wy­
jaśniać chłopom potrzebę wy 
konania obowiązków wobec 
państwa. Przede wszystkim 
zaś niektórzy spośród aktywi 
stów muszą, i to jak najprę­
dzej, sami uregulować w peł­

ni swe zaległości finansowe.

Emeryci czekają
Jestem emerytką Pań­

stwowych Zakładów Ubez­
pieczeń Wzajemnych. Z 
niewiadomych przyczyn 
do dnia dzisiejszego eme­
ryci PZUW nie otrzymali 
wyrównania należnego im 
z tytułu uchwały Rządu z

Prosimy o sklep 
z pieczywem
W marcu zlikwidowano 

piekarnię przy ul. Mosto­
wej 26. Dotychczas na jej 
miejscu nie uruchomiło 
sklepu z pieczywem ani 
PSS, ani też MHD. W pie­
karni zaopatrywali się w 
pieczywo mieszkańcy Mi- 
nikowa, Kobylepola i Mal­
ty, którzy dojeżdżają do 
pracy trolleybusami i au­
tobusami. Dobrze by było, 
aby Prezydium MRN za­
interesowało się tą spra­
wą i poleciło uruchomie­
nie wspomnianej placów­
ki. (1024)

W imieniu dojeżdżają­
cych

Leokadia Pokorna

dnia 3. 1. 1953 roku. Eme­
ryturę otrzymujemy w ta­
kiej samej wysokości, jak 
w roku 1952. Na nasze in­
terwencje centrala dała 
nam informacje niejasne. 
Emerytury za maj nie wy­
płacono nam do tej pory, 
motywując tym, że wypła­
cać będzie ją ZUS. Pro­
szę o interwencję, gdyż 
załatwianie sprawy przez 
PZUW jest dla nas krzyw­
dzące, wielu z nas nie 
pracuje już zarobkowo i 
emerytura jest podstawą 
utrzymania. (1001)

J. Niklewicz

Instytucje wyjaśniają
W związku z artykułem o 

likwidacji apteki w Oborni­
kach Oddział Wojewódzki 
CAS wyjaśnia, iż opracowu­
jąc w roku 1951 plan sieci 
aptek, postanowiono w Obor­
nikach zorganizować jedną, 
centralnie położoną aptekę 
o dużej przepustowości.

Wobec niemożności uzyska­
nia odpowiedniego lokalu w 
śródmieściu (Apteka Społecz­
na nr 82 absolutnie nie od­
powiada wymogom stawia­
nym przez Min. Zdrowia), po 
dokładnej lustracji terenu, 
w porozumieniu z Prezydium 
PRN, KM PZPR i Prezydium

Myślimy tu o radnym GRN 
Stanisławie Skowrońskim z 
Twardowa, sołtysie Macieju 
Żoku z Orpiszewa, Józefie 
Gendku — sołtysie gromady 
Wysogotówek, Kołodziejcza­
ku z Wyszek i Antonim Paw­
liku z Magnuszewie. Pewne 
zaległości podatkowe posia­
dają również prezesi kół gro 
madzkich ZSCh: Bronisław 
Kwiatkowski z Wyszek i A- 
dam Terakowski z Woli Ksią 
żęcej.

Plan to nie tylko produk­
cja, w planie ujęte są rów­
nież i wpływy z tytułu świad 
czeń wsi.

Pamiętać o tym powinni w 
swej pracy wszyscy aktywi­
ści gminni i gromadzcy, kie­
rując się zasadą — plan to 
żelazne prawo — plan musi 
być wykonany. (M)

Groby
z początku

epoki brązu
Muzeum Archeologiczne w 

Poznaniu przystąpiło w bie­
żącym miesiącu do prac wy­
kopaliskowych, w ramach 
„Badań nad .początkami pań­
stwa polskiego”. Badania 
przeprowadza się obecnie w 
Małych Łękach, w powiecie 
kościańskim, gdzie rozpoczę­
to rozkopywanie jednej z 
czterech mogił (kurhanów) 
zachowanych do tej pory z 
początku epoki brązu, z cza­
sów między 1700 a 1500 r. 
przed naszą erą. Groby te 
zostały usypane dla star­
szyzny rodowej. Główne ich 
siedziby znajdowały się na 
Śląsku, w Czechach, środko­
wych Niemczech — Saksonii 
i Turyngii.

W połowie XIX wieku by­
ło tych mogił w Małych Łę­
kach 11, umiejscowionych w 
jednym rzędzie. Z biegiem 
czasu siedem z nich zostało 
zniszczonych, a jedna rozko­
pana przed wojną.

Badania uczonych poznań­
skich obejmą szeroki zasięg 
terytorialny i zakończone zo­
staną w połowie września br.

(U. P.)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Stanisław W., Poznań. —
Nie znając adresu Pana i na­
zwiska administratora — in­
terweniować nie możemy. 
Prosimy zatem o nadesłanie 
nam tych danych. (959)

K. Jesionek. — Celem u- 
niknięcia wysokich kosztów 
transportu resztek kamieni 
do odległej składnicy, Prezy- 
dydium MRN zamierza zużyć 
leżący materia! do naprawy 
pobliskich ulic. Rozpoczęcie 
pracy uzależnione jest od u- 
ruchomienia kredytów. (638)

Z. Zieliński. — Biorąc pod 
uwagę niedostateczne zaopa­
trzenie dzielnicy Grunwald 
w warzywa i nabiał, Prezy­
dium MRN poleciło PSS uru­
chomienie sklepu warzywni- 
czo-owocarskiego i nabiałowo- 
drobiarskiego przy ul. Nie­
całej. Niezależnie od tego w 
najbliższych dniach urucho­
mione zostaną stragany wa- 
rzywniczo-owocarskie, (751)

WRN Wydział Zdrowia — 
Oddział Wojewódzki Centrali 
Aptek Społecznych postano­
wił zlikwidować Aptekę nr 
82 i utrzymać Aptekę nr 168, 
położona na krańcu miasta, w 
gmachu Ośrodka Zdrowia, 
przystosowując ją całkowicie 
do przejęcia czynności apteki 
mającej ulec likwidacji. Ap­
teka ta, jako dwuzmianowa, 
czynna będzie bez przerwy 
od godz. 8 do 20. Dodać na­
leży, iż wiele medykamentów 
typowych nabyć będzie moż­
na również- w dwóch droge­
riach, znajdujących się przy 
rynku. (819)
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Wielki sukces bokserów polskich
Pięśoiarstwo polskie nie zapisało dotąd w swej historii 

tak pięknego sukcesu, jakim jest start bokserów w' obec­
nych X Mistrzostwach Bokserskich Europy.

Tu Hala Mirowska

Obok Polaków świetne przy 
gotowanie wykazują pięścią 
rze radzieccy, tak kondycyj­
ne jak i techniczne. Te dwa 
zespoły cechuje rzecz charak 
terystyczna: wśród bokserów 
ZSRR i Polski widzimy wie­
lu nowych zawodników.

Wracając do Polaków, za­
notować trzeba fachowe opi­
nie znawców pięściarstwa; 
stwierdzają oni jednomyśl­
nie, że najlepszym pięścia­
rzem turnieju okazał się do­
tąd Kruża. Ale Drogosz, Ant 
kiewicz i Chychła uważani 
są za pięściarzy o bardzo wy 
sokiej klasie międzynarodo­
wej.

Należy wspomnieć o wiel­
kiej zasłudze Feliksa Sztama, 
którego praca wydaj e dziś 
takie owoce.

W dalszym ciągu walk 
ćwierćfinałowych odbyły się 
w środę następujące spotka­
nia.

W trzeciej parze „kogutów1* 
Stepanow (ZSRR) wysBko poko­
na! Nikolofa (Bułgaria).

Czw’arty półfinalista to wice­
mistrz olimpijski — Mac Nally 
(Irlandia), który po wspaniałej 
walce wyeliminował Smille 
(Szkocja).

Dramatyczną walką stoczył 
Reddli (Jugosławia) z Malezano- 
wem (Bułgaria). Obydwaj byli 
liczeni do „8“. Do półfinału 
przechodzi Reddli.

Zasuchin (ZSRR) zbombardo­
wał Ioomana (Finlandia) i po od­
poczynku do „8“ — na deskach 
sekundant Finlandii, poddaje 
swego pupila w drugim starciu.

W wyrównanej walce Menlin 
(Niemcy zach.) — Horwath (Wą­
gry) — sędziowie przyznają zwy­
cięstwo Niemcowi.

I znowu widzimy między li­
nami Polaka. Kruta spotyka 
groźnego Marokańczyka Ha- 
mia (Francja). Polak z miej­
sca „wita" partnera soczystą 
serią i stale atakując wygry­
wa rundą.

W2 kole Kruża doznaje kon­
tuzji brwi, ale po obejrzeniu 
ranki przez Sztama, walka to­
czy sią dalej i Polak z wielką 
ambicją atakuje nadal.

cić dystans. Polak łapie 
przeciwnika przy linach i 
po jednym z celnych pra­
wych Hinson jest liczony 
do „8“. Podobny przebieg 
ma trzecia runda, w której 
Hinson znowu unika walki. 
Spotkanie wygrywa Ant­
kiewicz wysoko na punkty. 
Walki w wadze lekkopół- 

średniej zaczyna pojedynek 
Ambrusa (Rum ) z Schal- 
klem (Austria). Do półfinału 
zakwalifikował się Ambrus. 

Oczekujemy teraz walki 
Drogosza z van der Keere 
(Belg.). Od pierwszej chwi 
li widać, że Belg nie będzie 1 
tu miał dużo do powiedze­
nia wobec wspaniale uspo­
sobionego Polaka. Leszek 
prowokuje partnera do ata 
ku i następnie ładuje bole­
sne kontry z obu rąk. Przez 
2 rundy Drogosz pozwolił 
się tylko jeden raz celnie 
uderzyć.

W ostatnim starciu Belg 
rzuca się do przodu, lecz 
tu znowu czekają niezawod 
ne pięści Drogosza. Po jed­
nej czystej kontrze Belg 
odpoczywa na macie.

Polak do końca pięknie 
bije seriami, zbierając o- 
klaski, „przy otwartej kur­
tynie", Sędziowie ogłaszają 
jednogłośnie zwycięstwo Po 
laka!
Milligan (Irlandia)—Sovl- 

j ansky (J ugosła wi a). W alka 
słaba. Irlandczyk był bar­
dziej agresywny i wygrał nie 
znacznie na punkty.

Szakacs (Węgry) — Daidi 
(Francja). Francuz atako­
wał żywiołowo przez cały czas 
walki, jednak ciosy jego były 
mało precyzyjne i nieskutecz­
ne. Walka kończy się zwycię­
stwem Szakacsa na punkty. 

WAGA PÓŁŚREDNIA
Szczerbakow (ZSRR) — 

Edrenic (Jugosławia). Mistrz! 
ZSRR miał od początku wiel­
ką przewagę i atakował bez 
przerwy. Edrenic ograniczał 
się do ciosów z doskoków,> 
które nie robiły wrażenia nal

Ostatnie starcie jest bardzo 
zacięte i szybkie. Kruża ani 
na chwilą nie przestaje sztur­
mować Francuza, który przed­
wczoraj okazał sią tak dobrym 
pięściarzem — a jednak na 
Ile Riuży nic mu się nie uda 
je. Polak do ostatniej chwili 
jest w ataku i wygrywa wśród 
wielkiej radości widowni.

WAGA LEKKA
Juhasz (Węgry) — Ahlin 

(Szwecja). Spotkanie było 
nieciekawe. Juhasz miał prze 
wagę przez wszystkie star­
cia bijać celnie z doskoków.

Niiń:vuori (Finlandia) — 
Di Jasio (Włochy). Włoch, 
dobry technik narzucił walkę 
na dystans, w której górował 
zdecydowanie, punktując le­
wym prostym.

W trzecim starciu Fin ru­
sza do huraganowego ataku 
i zadaj e kilka celnych ciosówi 
Po jednym z nich Włoch pa-1 
da na deski i zostaje wyli­
czony.

Jengibarian (ZSRR) — 
Marków (Bułgaria). Przez 
dwie rundy bokser radziecki 
dzięki doskonałej kondycji 
zasypywał przeciwnika bez 
przerwy gradem ciosów, jed­
nak trudno mu było osłabić 
silnego fizycznie Bułgara. W 
III rundzie Bułgar skrócił 
dystans i blokował kilka cel­
nych ciosów, lecz w końców­
ce znowu do głosu doszedł 
lepszy technicznie Jengiba- 
rian, wygrywając jednogło­
śnie na punkty.

ZWYCIĘSTWA 
ANTKIEWICZA i DROGOSZA 

Antkiewicz (Polska) — 
Hinson (Anglia). W pierw­
szej rundzie Anglik nie po­
zwala Polakowi rozwinąć 
akcji 1 stale cofa się. Ant­
kiewicz lokuje jednak kil­
ka celnych prawych i goni 
przeciwnika po ringu. W II 
starciu w dalszym ciągu An 
glik cofa się. Antkiewiczo- 
wi udaje się jednak skró­

Walka w wadze lekkiej. Ant­
kiewicz (Polska) — Fiat (Ru­
munia). Zwyciężył jednogłoś­

nie Antkiewicz
CAF. fot. Dąbrowiecki

wicemistrzu olimpijskim. Sil­
ne ciosy Szczerbakowa osła­
biły wkrótce Edrenica i w 
II rundzie Jugosłowirmin jest 
trzykrotnie na deskach. Za 
czwartym razem sędzia ode­
słał Edrenica do rogu.

Vlaeminck (Belgia) — 
Lombardet (Francja). Wal­
ka obfitowała w ostrą wy­
mianę ciosów przez trzy run 
dy. Stale atakujący Belg za­
pewnił sobie nieznaczne zwy­
cięstwo na punkty.

Linca (Rumunia) — Kro- 
cak (CSR). Linca atakował 
bez przerwy osłabiając Kro- 
caka łCSRii. Linca wygrał 
jednogłośnie na punkty.

CHYCHŁA WYGRYWA
Teraz Chychła staje, na­

przeciw Heidemanna (Niemcy 
zach.).

Zaraz po gongu Niemiec 
idzie do ataku, Chychła 
próbuje kontrować, lecz nie 
zawsze z pożądanym 
skutkiem. Niemiec jest wy­
jątkowo ruchliwy, wyprze­
dza ciosy Polaka i rundę 
minimalnie wygrywa. Chy­
chła w 2 rundzie rusza do 
ataku i powoli wyrównuje 
stratę pierwszego starcia.

W ostatniem toczy się 
niesłychanie zacięty bój. 
Obaj rywale odczuwają już 
zmęczenie i często wpadają 
w klincze. Chychła, pod 
slinym dopingiem publicz­
ności zdobywa się na finisz, 
lecz nie wypadł on tak e. 
fektownie jak zwykle. Hei- 
demann przytomnie kontru- 
je i do końca walki jest 
równorzędnym przeciwni­
kiem. Walkę wygrywa 
Chychła na punkty.

(Hajot)

ringu, może być „fatalnie 
przegrany". Przekonał się o 
tym bokser szwedzki Ahlin, 
który przegrał gładko z 
Węgrem.

Jeszcze nigdy nie widzie­
liśmy Sztama w tak poważ­
nym nastroju, jak przed wal 
ką Kukiera. Skupienie na 
twarzy naszego trenera trwa­
ło aż do końcowego gongu. 
Wtedy dopiero poczciwą 
twarz „taty Feliksa" ozdobił 
uśmiech od ucha do ucha, a 
oczy zwilgotniały...

— Praca wydała owoce — 
zdawał się mówić Sztam, gdy 
uszczęśliwiony głaskał po 
głowie Kukiera, jak grzecz­
nego synka.

(h.J.)

Zabawną scenę obserwowa 
liśmy w drugim dniu mi­
strzostw. Na ringu stał „ko­
gut" szkocki Mille. Gdy zo­
baczył wchodzącego naprze­
ciw niego Murzyna — Marti­
na zrobił wielkie oczy i na­
gle.. .uciekł z ringu. Jak się 
okazało, ucieczka Szkota nie 
była spowodowana przestra­
chem, a tylko nieporozumie­
niem. Szkot w nerwowym o- 
czekiwaniu na walkę z Petri- i 
ną — za wcześnie wszedł mię 
dzy liny.

• • *

Bokserzy różnie wyrażają 
radość ze zwycięstwa. Rumun 
Linca staje wyprostowany 
jak struna, uśmiecha się do 
widzów, Stiepanow kłania się 
grzecznie dziękując za okla­
ski, a Włoch Strina tańczy 
kilka taktów jakiegoś tańca 
i posyła publiczności ręką 
całusy.

« « »

Całe dowództwo polskich \ 
bokserów było zadziwiająco 
pewne zwycięstica Kukierai 
nad Baselem.

Nie wierzycie redaktorze w ! 
naszego chłopaka? — dziwi; 
się Szydło i zdejmuje mary- ' 
narkę.

No, panie Pawle — mity­
guję go szybko. Ja nie...

Proszę się nie bać — śmie­
je się popularny trener. Da- 
ję Wam moją marynarkę z 
całą zawartością, jeśli Ku- 
kier „wysiądzie".

Wobec takiego dictum mu- i 
siałem uwierzyć io Kukiera. j 

. * *
W drugiej rundzie walki z! 

Canipelem (Belgia) Kruża\ 
zderza się. Rozcięta brew \ 
krwawi. Sztam rozgląda się \ 
niespokojnie, ale poszukiwa-i 
ny „nasz alchemik", jak na­
zywają trenera Szydłę chłop­
cy, już jest.

Pan Paweł szuka niecier­
pliwie po kieszeniach. Wycią­
ga tajemniczą butelkę i sma­
ruje rankę Kruży. Skutek', 
natychmiastowy. Nie widać\ 
już ani kropli krwi, tylko I 
Kruża niemiłosiernie poma- i 
zany na zielono lekarstwem i 
Szydły.

• » »

Wicemistrz Europy Juhasz 
jest jedynym bokserem, któ­
ry nosi okulary. Nie prze­
szkadza to jednak Węgrowi 
zobaczyć najmniejszą lukę w 
gardzie rywala. Kto liczy na 
krótkowzroczność Juhasza w

Dwie
reprezentacje hokejowe 
najsilniejszych zrzeszeń 
zderzą się w Gniezn e

Do ukończenia rozgrywek o 
mistrzostwo okręgu poznańskie­
go w hokeju na traw?ie pozosta­
ło zaledwie kilka spotkań, które 
nie pozostaną bez wpływu na 
ukształtowanie się tabeli.

Obecnie na czele tabeli mi­
strzowskiej kroczy „Spójnia" (12 
p.) przed silnym, lokalnym prze­
ciwnikiem — „Kolejarzem" (11 
pkt.). Dalszo miejsca zajmują: 
„Kolejarz" (Środa) — 8 pkt., 
„Ogniwo", „Kolejarz" (Poznan) 
i „Stal" po 7 pkt., „Budowlani" 
— 2 pkt. i AZS — 1 punkt.

W najbliższą niedzielę odbę 
dzie się w Poznaniu tylko jedna 
walka o punkty: „Stal" — „Bu­
dowlani".

Do interesującego starcia 
dwóch reprezentacji zrzeszenio­
wych — „Spójni" i „Kolejarza" 
dojdzie w niedzielę w Gnieźnie.

<p.)

Skok z 3920 m
nowym rekordem Polski

Członek Poznańskiego Ae­
roklubu LPŻ Zb. Turowski 
pobił rekord Polski, dokonu-_ 
jąc skoku ze spadochronem' 
z wysokości 3 920 m. Skok ten 
jest lepszym od dotychczaso­
wego rekordu Polski, usta­
nowionego przed 10 dniami 
przez Bachęta, a wynoszące­
go 3 300 m.

Pracownicy poszukiwani
Laboranta obeznanego z technologią wyrobów 
betonowych przyjmie zaraz Poznański Zespół 
Budownictwa Przemysłowego D. W. Poznań, 
ul. Rokossowskiego 117. Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K1015
Kierowniczka do prowadzenia stołówki w Sko­
kach na lipiec i sierpień potrzebna. Zgłoszenia:
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych, Poznań, pl. Wolności 3. K1026
Księgowych — intendentów — magazynierów, 
st. referentów zatrudni Zarząd Ośrodków Aka­
demickich Ekspozytura w Poznaniu, al. Stalin- 
gradzka 26, na okres od 1 VII — 30 VIII w 
obozach studenckich położonych na terenie 
woj. Poznań — Zielona Góra. K1027
Inżyniera mechanika zatrudnimy natychmiast. 
Instytut Przemyślu Włókien Łykowych, Po­
znań. ul. Golęcińska 7c, teł. 96-28. K1040
Technologa branży samochodowej, z praktyką 
przyjmą Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, 
ul. Wawrzyniaka 43, warunki do omówienia w 
godz. od 7 do 15.____________ K1038
Kierownika sekcji finansowo - księgowej za­
trudnimy w Rejonowym Kierownictwie Robót 
Wodno - Melioracyjnych: Wolsztyn i Wągro­
wiec. Oferty z życiorysami kierować do Woje­
wódzkiego Zarządu Wodno - Melioracyjnego 
w Poznaniu, Towarowa 53, K1032

Wolne posady
Emerytka do l1 :-ro:znego 
dziecka ootrzebna zaraz — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7085g.__
Przedstawiciela przyjmującego 
zamówienia na portrety orzyj- 
Bf Warunki dobre Oferty z 
życiorysem referendami do 
Biura Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 7088g______
Gosposia do 1 osoby I 5-let- 
biego dziecka na prowincję 
óo apteki potrzebna Olerty: 
Buro Ogoszeń. świerczew- 
GJjęgo 3. dla 7130g.______
Fryzjer na stale potrzebny — 
Fischerowa Poznań Szewska
H._________ _ 7168g
Szwaezka — bieliżniarka po­
trzebna Adres wskaze Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
sr 7l83g

Szuka posady
Gosposia starsza dochodząca. 
Poszukuje Dracv. — Oterty: 
auro Ogłoszeń świerczew- 
sk e?o 3. dla 7069g.

Piat
Ofei

Nauka
Tańców szybko, przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27. 
m 7._______________ 087 lg
Kto udzieli lekcji gry na akor­
deonie? Oterty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
7083g

Osobiste
Panią, opiekunkę wycieczki, 
z którą przeprawia-a się w 
niedziele w Puszczykówku 
przez Wartę uprzejmie pro­
szę o wiadomość. — Oterty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7092g, _______
Obelgę rzuconą na ob. Włady­
sława Jakubiaka syna Włady­
sława Jakubiaka Czarnków nr 
30. odwołuję. Antonina Łu­
czak Nacław._________7055p
Za długi mej żony Barbary z 
domu Kotankowska nie odpo- 

1 wiadam. Eugeniusz Sza-ek Po­
znań Gruszkowa 12. m 3.

7134g

Sprzedaże

Motor elektryczny, 1.4 KW 
z pompą wodna urządzenie 
gazowe do łazienki, sprzedam. 
Poznań telefon 47-07

_ 6960g
Elektrolut sprzedam. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, nr K1013.
Willę nowa z wolnym mieszka­
niem. 2500 tn’ ogrodu spiesz­
nie sprzedam. Pracel. Poznań. 
Szymańskiego 8._______ 7112g
Barak, nadający się na altanę 
350 '< 450. tozebrany. podwój­
ne ściany, dach pokryty bla­
chą. sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 48. m. 5 od go­
dziny 16—18._________7151g
Kasa ogniotrwały 1-drzwiową 
, Arnheim — Berlin" sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7067g
Automat gazowy do łazienki
.Juukers" sprzedam Poznań.

Szamarzewskiego 61. ra. 4.
_____________________ 706Sg
Krosno sprzedam. — Poznań 
Jackowskiego 13 m. 2.
________ _ 7071 g
Dobrą krowę, wysokocielną 
sprzedam. Pcznań-So-acz Gru- 
dzieniec 94___________ 7072g
Rowerek 2-kołowy oraz łó­
żeczko sprzedam Poznań, Pa­
lacza 28 m. 2._______7073g
Motocykl 200 cm’ tanio sprze­
dam. Poznań. Rokossowskie- 
go_50_m. 9.__________7075g
Smoking w dobrym stanie — 
sprzedam Poznań. Rokossow- 
skiego_79. m. 9.______ 7076g
Kostium damski, nowy, ko­
rzystnie sprzedam, — Poznań 
Dzierżyńskiego 26 m, 10

___________________ 7077g
Zegar do taksówki sprzedam 
Poznań. Bogusławskiego 34
m 4.______________  7078g
Regulator sprzedam Poznań 
Rokossowskiego 142, m. 3
orawo._______________ 7079g
Pianino sprzedam. — Poznań

Pomidory rozsadki tanio sprze- 
dam Poznań-Sołazz. Grudz.e- 
niec 124. przy p-ywalni

7110g I

[d OGŁOSZENIA DROBNE b

S-owackiego 25. m. 11.
__  _______2______7080g
Kury Leghorny 1-roczne sprze­
dam Poznań. Sczanieckiei 7a. 
m 2.________________ 7086g
Parcolo (Osiedle Grunwaldzkie) 
65 000 zł 2-morgowa. dobra 
ziemia 32 000 zł sprzedam. 
Gruszczyński Poznań. Wawrzy­
niaka 22 ____________ 7089g
Nowe, długie buty, oficerki 
nr 43. sprzedam. Poznań Ma­
tejki 38._m 8. 7090g
Maszynę okrętkę Singer" 

z motorkiem sprzedam. Po­
znań Polna 24 m. 3. od go­
dziny 17. ___ 7091g
Motocykl NSU.. 200 cm’. w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań Kosińskiego 10. m 42. 
od godz 18 7099g

Wózek (autko) oraz spacerów- 
kę. w dobrym stao:e. sprze­
dam. Poznań, ul. D ugosza 23.
m 3. ___ 7095g
Motocykl setke sprzedam Po­
znań. Jackowskiego 49

7094g
Wózki autka spacerówki bu. 
lainogi. y przędą ie Lesiński 
Poznań. Żydowska 33 7101g
Spacerówkę czeską sprzedam 
Poznań. Chłodna 3 m 11.

7108g
Kuchenko gazową. 3-patniko- 
wą z piekarnikiem sprzedam. 
Poznań Żydowska 7. m 1.

7109g
1 silnik elektryczny 35 KM 
750 obrotów. 220 381). na 
prąd zmienny oraz drugi 11 
KM 1400 obrotów. 220 380. 
na prą,d zmienny, sprzedam, 
larocin. telefon 205__ 71 lig i
Dwie parcele przy Grunwaldz­
kiej sprzedam najchętniej za­
mienię na domek do 5 izb 
lub oolowe willi. Posiadam 4- 
pokoiowe. komfortowe miesz­
kacie. Bliższych inlcrmacji 
udzieli: Goroński. Poznań — 
Świerczewskiego 11 m 14.
__________________ 7113g
Domek 4-pokojowy, w dobrym 
stanie (Osiedle Warszawskie), 
sprzedam lub zamienię na 
parcelę za dop-atą parcelę 
4780 m* (ul. Zakopiańska) — 
sprzedam. — Przeprowadzam 
wszelkie zamiany Goroński. 
Poznań Świerczewskiego 11 
tn. 14.______________■ 7114g
Żaglówką (12 m żagla) z kom­
pletnym takielunkiem. tanio 
sprzedam. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7116g._________________
Lodówkę Boscha" czynną — 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 94 m. 6,______ 7U7g
Tapczan, lustro lampy, obra­
zy sprzedam. Poznań Fredry
3 m 7._____________ 7118g
Samochód ciężarowy. 2 5 ton 
ciągnik ..Deutz" 28 KM wóz 
lub przyczeoe 7-tonowr mo­
tor Citroen". 4-cylindrowy. 
do samochodu ciężarowego — 
sprzedam Tomczak Poznań 
Kazimierza Wielkiego 1
._____________________ 7119g
Motocykl 5Oo cm’ 4-takt.. 
nożne biegi sprzedam. Po­
znań Dąbrowskiego 43. m. 19. 
od godz. 17—19. ___ 7]23g
Sypialnię, kuchnię, maszynę 
do szycia sprzedam Poznań 
tel 511-71 od godz. 7—15. 
_______ _ _______ ____71262
Samochód osobowy, na dobrym 
ogumieniu nadai’cv si” do 
przerobienia na oólcie^arńwk* 
okazvinie sprzedam Poznań 
ul. Słowackiego 28. 7124g

Rower dla dziewczynki (8—14 
lat) sprzedani Poznań. Grusz­
kowa 3. m. 2. _ _ 7129g
Spacerówke dla bliźniąt sprze­
dam Poznań Śląska 1. nt 1. 
______________________7128g

Kupna
Tragarze 22. 18 16 14 10
i 8. cegły z rozbiórki, sucha, 
używana szalówkę kantówkę 
kupię Oferty: Biuro Ogłoszeó 
Świerczewskiego 3. dla 7012g.
Kupię parcele oplotowaą” — 
Olerty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7102g 
Kuplę większa iloić umywa­
nych kliszy rentgenowskich 
Wytwórnia Zabawek. Poznań
ul Żydowska 27 ___ ?122g
Dywan 3X4 kupie. Poznaó 
Rokossowskiego 111. m 10
tcleion 60-83________ _7135g
Pianino w dobrym stanie spie­
sznie kupie Oferty: Biuro 0- 
głos-zeń Świerczewskiego 3 
dla 7l37g
___________________________

Handlowe
Żałobne kapelusze z welonami 
poleca: Borowicz. Poznań Ślu­
sarska 3. dojście Wielką — 
Woźna. 7115g

Zamiana
Dwa pokoje z kuchnia w Gdart. 
sku-Wrzeszczu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wiado- 
rnoić: Poznań. Szymańskiego
10_m._9.____________ 7074-
2 pokole soneczne (1 duży

1 średni) z pusta kuchnią, ko- 
rytaizem łazienką wspólną, 
na Łazarzu, zamienię na więk­
szy pokój z kuchnii samo­
dzielne. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 7082g
Duży pokói z kuchnią zamie­
nię na mnielszy pokój z kuch­
nią. samodzielne. -- Olerty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7100g__
Dwa pokoie z kurhnia łazien­
ka. samodzielne, zamienię na 
oodobne lub 2 mniejsze mie­
szkania. Poznań. Litewska 19.
m. 1.  7103g
3-cokoiowe mieszkanie w cen­
trum Szczecina zamienię na 
podobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Olerty: Szczecin 17 
noste-restantc. Fekecz 7105c
2 pokole z kuchnią zamienię 
na pokói z kuchnią — tylko 
Wilda. Poznań telełon 511-71.
od godz. 7—15._______ 7127g
Pokój z kuchnią w Starołęce 
zamienię na podobne lub duży 
pokói. chętnie Wilda Oferty: 
Biuro Ogroszeń Świerczew­
skiego 3. dla 7125g.

Mieszkanie 3-Fokoiowe z wy­
godami. komfortowe, w Pozna­
niu zamienię na 2-nokojowe 
w Warszawie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7143g.

Wolne lokale
W Puszczykówku umeblowany 
nokói z kuchenka wynąjmę 
maleństwu (studentom). — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7145g.

Szuka lokalu
Lokalu na warsztat mecha­
niczny 1 biuro poszukuje za­
raz przedsiębiorstwo prywat­
ne, Oferty: Biuro Og oszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 7093g

Dużego pokoju ewtl. z używa­
niem kuchni poszukuje. Wa­
runki do omówienia Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 710Cg.

Pokoju, najchętniej (Łazarz) 
spiesznie poszukuję. Poznań 
telefon 505-51._______ 7149g
Kulturalna pracująca poszuku­
je ookoiu Olerty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 7157g.
Starsza, samotna, pracujaca, 
poszukuje pokoiu. — Olerty: 
Biuro Ogoszeń. Swierczew- 
sk.ego 3 dla 7191g.

Zguby
Zpublono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety, kartę 
łowiecka na nazwisko Franci­
szek Brzeziński. Gozelów po- 
c*ta Kolo, 7061P
14 bm. zgubiono zegarek ni 
rękę ..Omega" Zwrot wyna­
grodzę. Poznań. Marcinkow­
skiego 11. m. 19.______ 7140g
Broszka zgubiono w okolicy 
Gwardii Ludowej — Czesła­
wa. Zwrot wynagrodzę. Po­
znań. Gwardii Ludowei 17. 
m._17.________________ 71C7g
Zgubiono obrąiczkę Stubna z 
inicjami AL. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Zgoszenia: Po- 
znań.telelon _510-51.___7167g
Zgubiono teczke brezentową 
z rysunkami w okolicy: So- 
lacz — Winogrady Zwrot ry­
sunków wysoko wynagrodzę. 
Poznań, ul. Rybaki 13 m 10

7153K
Różne

t
Dnia 21 maja 1953 r. odeszła od nas na zawsze 

naszą najdroższą mateczka. 5p.
i Klnkelćw

Bronisława Zarembina
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm,. o godz 11, 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Ctrka i zleć

Poznań. S^wackiego 31. 7208g
ihidh i .i ii :i i V

f
Dnia 20 maja 1953 r. zakończył swój doczesny ży­

wot w 57 roku życia śp.

ks. Czesław Garstecki
proboszcz parafii św. Stanij>awa Kostki

Egzekwie I nabożeństwo żałobne przy zwłokach od- | 
będą sie w kościele paraLialnym na Winiarach w so- I 
bote’. 23 bm.. o godz. 9 Pogrzeb na cmentarz para- fi 
fialny po południu o godz 17 .

0 zgonie wielkiej zacności Konfratra I wzorowego I 
duszpasterza zawiadamia

ks. Henryk Lewandowski 
dziekaji poznański

w imieniu kapianów kondekanalnych B 
i.;;- g

Przepisuje na maszynie — 
Olerty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7120g. _
Odfwlełalnla — Farblarnla o
buwia skórzanego zamszowe­
go oraz galanterii skórzanej 
k Kazimierski Poznań. Wroc­
ławska 23 6902g

i Dnia 21 maja 1953 r. zmarła, po drugich i ciężkich 
cierpienia,h. śp.

Maria Debowska
b

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarza na Górczynie

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 29 bm. 
o godz. 9 w kościele farnim.

Rodzina

+
Dnia 20 maja 1953 r zmarł nzv ukochany brat 

szwagier, stryj i wuj. śp.

hs. Uw SinU
proboszcz parafii winiarskiej

Nabożeństwo ża-obne odprawi się orzy zwłokach w 
kościele św. Stanisława Kostki w Poznaniu w sobotę, 
dnia 23 bm o godz. 9 a no południu o godz 17 
pogrzeb na cmentarz parałialny

W smutku pogrążoną
rodzina

Poznań Warszawa. Śrem Sieraków 7210g

w



Z Wielkopolski
Załoga kina „Polonia” w 

Krotoszynie pracuje wzoro­
wo, a plany pracy wykonuje 

' z nadwyżką. W „Miesiącu 
kina” wykonała plan w 105,5 
proc. (I. Gęszczak)

«•
Przewodniczący Prezydium 

GRN w Wolsztynie wprowa­
dził w urząd nowego sołtysa 
w Tłokach, chłopkę małorol­
ną Marię Witę. Jest to pier­
wsza kobieta w gminie Wol­
sztyn, a druga W powiecie 
na tym stanowisku.

Chór świetlicy gminnej w 
Górze, który zbierał laury na 
występach nie tylko w po­
wiecie, ale i w innych mia­
stach Polski, uzyskał własny 
lokal świetlicowy. Ożywi to 
działalność zarządu i człon­
ków chóru, zwłaszcza w zbie­
raniu pałuckich pieśni regio­
nalnych. Kierownikiem arty­
stycznym jest Leśniewski. Na 
ostatnim zebraniu chór przy­
brał nazwę „Regionalny Ze­
spół Pałucki im. Fryderyka 
Chopina”, (kb)

-ił-

Ostatnio odbył się w Kro­
toszynie jarmark wiosenny 
zorganizowany przez PZGS. 
Stoiska zaopatrzone były ob­
ficie w towary przemysłowe 
różnych branż, nie wyłącza­
jąc maszyn rolniczych i ma­
teriałów budowlanych. Rów- 

' nież czynny był bufet z gorą­
cymi i zimnymi potrawami.

W pierwszym dniu chłopi 
gminy Krotoszyn odstawili 
na punkt skupu 117 sztuk 
trzody chlewnej. PZGS zor­
ganizował specjalną komór­
kę pomocniczych form w 
handlu, której zadaniem jest 
organizowanie w powiecie 
handlu straganowego na 
wszystkich targach i jarmar­
kach. (fk)

Zakłady pracy z powiatu 
żnińskiego, które nie dostar­
czyły jeszcze kart zdrowia 
dziecka w związku z akcją 
wczasów letnich, winny jak 
najwcześniej wypełnić i prze­
słać je do szkoły, bądź Wy­
działu Oświaty Prezydium 
PRN w Żninie, (ke)

-B-
Zgłoszenia do szkół oficer­

skich na terenie powiatu 
żnińskiego przyjmuje Refe­
rat Wojskowy przy Prezy­
dium PRN i udziela potrzeb­
nych informacji, (ke)

-B-
Gminne Spółdzielnie „Sa­

mopomocy Chłopskiej” w po­
wiecie kaliskim przystąpiły do 
współzawodnictwa na odcin­
ku zbierania złomu. Jako 
pierwsi o wykonaniu planu 
w 120 proc, zameldowali 
członkowie spółdzielni w Ja- 
strzębnikach.

NASI OGRÓDEK DZIAŁKOWY

Znaczenie fotGper odyzmu w życ u roślin
Roślina, jak każdy żywy orga­

nizm, potrzebuje do swego nor­
malnego rozwoju pewnych ściśle 
określonych czynników: tempe­
ratury, światła, powietrza, wody 
1 pokarmów. Każdy z wymienio­
nych' czynników jest równie 
ważny, każdy jest istotny i żad­
nego z nich nie można zastąpić 
innym. Gdy roślinie którego­
kolwiek zabraknie — musi ona 
zginąć.

W ostatnich latach stwierdzo­
no, że na szybkość rozwoju ro­
ślin i wczesność owocowania 
wpływa stosunek zachodzący 
między długością dnia, a długo­
ścią nocy. Inaczej mówiąc, ro­
ślina żywo reaguje na długość 
godzin światła i ciemności i 
reakcja ta nazwana została foto- 
periodyzmem. Nie wszystkie ro­
śliny stawiają równe wymaga­
nia. Jedne pragną mieć dzień 
dłuższy od nocy, czyli 14 do 18 
godzin, a noc 6 do 10 godzinną, 
inne przeciwnie. W zależności 
od takich wymagań dzielimy 
nasze rośliny uprawne na tzw. 
rośliny dnia długiego i rośliny 
dnia krótkiego.

Gdy rośliny dnia długiego nie 
znajdą w czasie swego rozwoju 
odpowiednio długiego naświe­
tlenia dziennego; to nie zakwit­
ną wcale, żyć jednak będą, a 
nawet wydadzą zna&nie buj­
niejsze liście. Gdy rośliny dnia 
krótkiego nie znajdą w czasie 
swego rozwoju odpowiednio 
krótkiego dnia, czyli że dostaną 
światła słonecznego przez wią-

RfcDAKCJA: Poznań ul
Grunwaldzka nr 19 II otr 
el nr 82 70 84 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10165

Książka jest codziennym towarzyszem, przyjacielem i 
pomocnikiem młodzieży, a w chwilach wolnych daje 
godziwą rozrywkę. Zdjęcie przedstawia młodzież 
szkolną, biorącą udział w konkursie czytelnictwa, 
podczas oglądania książek na wystawie szkolnej w 

Bninie.

Kolejarze stacji Leszno 
podjęli długofalowe zobowią­
zanie bezawaryjnego przeta­
czania wagonów. Dotąd 
wywiązują się ze swej 
pracy bardzo dobrze. Prze­
toczyli przeciętnie ponad 
plan 12 000 wagonów bez a-
warii, zaoszczędzając średnio Selwota i Jurczyńskiego 
1136 parowozogodzin. : Doceniając znaczenie waż-

Do uzyskania tych wyni- : ności rozbudowy socjalistycz- 
ków przyczyniają się zespoły i nych obiektów przemy sło- 
ustawiacza Feliksa Mądrzaka' nnjch, kolejarze z Leszna, ja- 
z dworca towarowego i Frań- | ko pierwsi na terenie DOKP 
Ciszka Toboły z dworca oso- ' Poznań odpowiedzieli na wez­

wanie stacji Poznań-Główny.

Sumujemy wyniki III etapu konkursu czytelniczego
W irojeirództirie poznańskim

34.953 czyte trików przeczytało ponad 120 tys. książek
Na terenie naszego województwa odbyły się we 

wszystkich powiatach w okresie od 24 kwietnia do 
17 maja br. zloty przodowników' czytelnictwa w III 
etapie konkursu czytelniczego o tytuł najlepszego ze­
społu, świetlicy, biblioteki i domu kultury. Do kon­
kursu stanęło ponad 30!) zespołów czytelniczych z 
udziałem 34 953 uczestników. Wpłynęło ogółem ponad 
IG tys. ankiet, z których wynika, że na bazie kon­
kursu czytelniczego w wrojew. poznańskim powstało 
7 nowych spółdzielni produkcyjnych. Przeczytano o- 
gółem przeszło 120 tys. książek. W skali wojewódz­
kiej wybrano 35 delegatów7, którzy wezmą udział w 
Krajowym Zlocie Przodowników Czytelnictwa w War­
szawie w dniach 30 i 31 maja br. Przodującym po­
wiatem w województwie jest Gostyń.

Z obszernych i obrazują­
cych przebieg konkursu spra 
wozdań wynika, że w III e- 
tapie w konkursie czytelnic­
twa wzięła udział pokaźniej­
sza liczba uczestników niż w 
poprzednim. Zarządy Powia­
towe ZSCh przy wydatnej po 
mocy Partii i organizacji ma 
sowych wciągnęły do udzia­
łu w konkursie gromady i 
gminy, które dotąd w nim 
nie uczestniczyły. Stanęła do 
konkursu młodzież i starsi, 
którzy po przeczytaniu indy­
widualnie lub zespołowo ksią 
żek, szeroko nad ich tema­
tem dyskutowali w świetli­
cach, a zaczerpnięte przykła 
dy i wzory stosowali w życiu 
codziennym, pracy zawodo-

dy w organizacji, metody pra 
cy, podejmowali zobowiąza­
nia i wysnuwali wnioski na 
przyszłość.

W gromadzie Szczurawiec, 
pow. Ostrów do konkursu 
przystąpiła cała rodzina Ja­
nickiego, która przez aktyw­
ną pracę uświadamiającą 
wśród mieszkańców groma­
dy, przekonała ich o wyższo 
ści gospodarki zespołowej 
nad indywidualną i założo­
no spółdzielnię produkcyjną. 
Na skutek wzorowej pracy 
agitacyjno - propagandowej 
w Niałku Wielkim, pow. Wol­
sztyn powstała również spół­
dzielnia produkcyjna. W zlo­
cie przodujących czytelników 
w Gnieźnie brał udziai Krzy 
żanowski ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Czechy, która po­
wstała w czasie trwania konwej i społeczno - politycznej, j kursu czj.feiniczego. Również 

Uczestnicy zlotów, licznie I w powiecie kępińskim, dzię
zabierający głos w dyskusji, 
wskazywali na osiągnięcia w 
czasie trwania konkursu, błę

ki konkursowi czytelniczemu 
powstały dwie nowe spółdziel 
nie produkcyjne.

Uczestnicy zlotu w Gnieź­
nie zobowiązali się zwerbo­
wać do dnia 31 grudnia br. 
3 500 nowych czytelników w 
IV etapie konkursu i we­
zwali do współzawodnictwa 
powiaty Czarnków, Chodzież, 
Szamotuły i Międzychód.

Chłopi, członkowie zespołu 
świetlicowego w Słocinie, po­
wiat Nowy Tomyśl zobowią­
zali się pracować lepiej i wy 
datniej, a swe zobowiązania 
wobec państwa realizować 
przed terminem i ponad 
plan. Zespół czytelniczy tej 
gromady za systematyczną i 
wzorową pracę został w po­
wiecie wyróżniony. Przy ko­
le tym powstało kółko stu­
diowania życiorysu Stalina 
oraz dzieł marksistowsko - le 
ninowskich.

cej jak 14 godzin, to nie zakwit­
ną wcale, co również nie prze­
szkodzi im żyć i również wyda­
dzą znacznie bujniejsze liście. 
Odkrycie takich właściwości ro­
ślin ma bardzo doniosłe znacze­
nie w uprawie warzyw.

Wiadomo nam, że niektóre ro­
śliny warzywne uprawiamy dla 
nasion, np. fasola, soja, groch, 
bób, inne dla liści, np. kapusta, 
sałata, szpinak. Od pierwszych 
wymagać będziemy, aby jak 
najprędzej zakwitły oraz wyda­
ły nasiona i owoce; od drugich 
nie pragniemy nasion, ani owo­
ców, chcemy natomiast, by dały 
jak najbujniejszą masę zieloną, 
jak najwięcej liści.

Sałata np. jest rośliną dnia 
długiego. Uprawiając sałatę za­
leży nam na tym. aby otrzymać 
mięsiste liście i dobrze wykształ 
cone główki. Chcąc to otrzymać 
uprawiać ją należy wiosną i w 
końcu lata. Sałata uprawiana 
w długim dniu czerwca i lipca 
wykształca słabe, małe głów­
ki i bardzo prędko strzela w 
pęd nasienny.

Z uprawianych warzyw do 
roślin długiego dnia zaliczamy: 
buraki, szpinak, sałatę, rzepę, 
rzodkiewkę, dynię, cebulę, groch 
i bób. Do roślin dnia krótkiego 
ogórek, kukurydze, fasole, soje- 
Niektóre rośliny jak np. pomi­
dory są na reakcje świetlną obo­
jętne.

Praktyczny wniosek z pozna­
nego zagadnienia, to możliwość 
regulowania wzrostu dojrzewa­
nia i owocowania warzyw. Na 
wielkich obszarach można regu­
lować po prostu terminami za­
siewów, na małych zaś obsza­
rach m. in. w ogródkach dział­
kowych sztucznym zaciemnia­
niem, lub naświetlaniem w cie­
plarniach.

Mgr Jerzy Tuszewski

Kolejarze leszczyńscy 
przyspieszają transporty 

dla Nowej Huty

KRONIKA

pujące nagrody 1 400 nagród 
indywidualnych rzeczowych, 
ponad 200 dla zespołów czy­
telniczych, 150 dla kierowni­
ków zespołów, 409 dyplomów 
indywidualnych, 135 zespoło 
wych, odznak I stopnia — 84, 
II — 99, III — 149.

Konkurs czytelniczy wpły­
nął na ożywienie życia świe­
tlicowego w gminach i gro­
madach. Wzrosła liczba ko­
rzystających z bibliotek i czy 
tających prasę. Miliony no­
wych czytelników sięgnęło w 
kraju po książkę wartościo­
wą, poprzez którą zapoznali 
się z osiągnięciami krajów 
demokracji ludowej i ZSRR. 
Powstały nowe spółdzielnie 
produkcyjne, wzrosła produk 
cja roślinna i zwierzęca oraz 
przyspieszono wykonanie pla 
nów państwowych.

St. M.

Powiat czarnkowski wzorowo przygotowany 
do wali! ze sionka ziemn aczaną

Ponad 2300 ognisk stonki 
ziemniaczanej, wykrytych w 
ubiegłym roku w powiecie 
czarnkowskim wskazują, iż 
powiat ten znajduje się w 
najbardziej zagrożonej stre­
fie. Toteż w roku bieżącym 
nie tylko służba ochrony roś­
lin, ale całe społeczeństwo 
czamkowskie z radami naro-

Na zakończenie jeszcze kil­
ka liczb. Po przeprowadze­
niu wnikliwej oceny pracy 
zespołów i ich osiągnięć przy 
znano w województwie nastę

We wtorek, 26 bm. o 
godz. 19 w sali Domu Par­
tyjnego w Wolsztynie od­
będzie się
SPOTKANIE CZYTELNI­
KÓW I KORESPONDEN­

TÓW
„Głosu Wielkopolskiego" 
organizowane przez koło 
miejscowych koresponden 

tów
Z OKAZJI DNI OŚWIATY, 

KSIĄŻKI I PRASY.
W części artystycznej

bogaty program:
#5 PIOSENEK,
© HUMORU,
© SATYRY

w wykonaniu artystów te­
atrów poznańskich i sa­
tyryków.

eatry
OPERA — g. 19 — 

„Don Pasęuale"
POLSKI - g. 19

„Sprawa rodzinna"
SOWY - g. 19 

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pani 
Dulska na rozdrożu"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16 30 „Wawrzyn- 
cowy sad"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Gorzów: „Pygmałion" 

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa", II ser. 
(polski)

BAŁTYK — g. 14, 16.30 
18.30 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa" (polski) 
I seria

MUZA — g. 14, 16, 18

i 20 „Ostatni Mohi­
kanin*' (czeski), od 
lat 14

RIALTO — g. 16, 18.15 
i 20.30 „Żołnierz zwy­
cięstwa", II seria

WARTA - g. 12, 15, 
16. 17. 18. 19 i 20 - 
„Węże" (NRD, — 
„Świat w soczewce" 
(polski), „Noc nowo­
roczna'* 1 (radź.)

LETNIE — g. 16.30 I 
18.30 — „Kurtyna w 
górę" (radź l

PIAST — g. 20 „Skrzy­
dlaty dorożkarz" (ra­
dziecki),

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Żołnierz 
zwycięstwa", I seria

PUSZCZYKOWO— g. 
20 — „Taras Szew-

COGPZIE*KIEPV
czenko" 
lat 12

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 
17, 18 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 6.50 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert, 15 — utwo­
ry skrzypcowe, 16.20 
(P) — opera „Borys 
Godunow" Mussorg- 
skiego, 17.20 (P) — 
aud. stud. PWSM, — 
17.40 (P) — utwory 
Chopina, 19.10 (P)
popularna, 20.20 —

bowego, które uzyskują śre­
dnio 145,5 proc, normy. Nie 
ustępują zespoły ustawiaczy 
Stanisława Joachimiaka i 
Jana Ciesielskiego, osiągając 
144,2 proc, normy. Osiągnię­
cia te są niemałą zasługą dy­
żurnych ruchu Poprawskiego,

Z Ziemi Lubuskiei

Zobowiązania 
Koła LPŻ
w Krotoszynie

Zobowiązali się wysyłać wszy­
stkie wagony przechodzące 
przez stację Leszno 'z prze­
znaczeniem dla Nowej Huty 
bezzwłocznie po załadunku. | kazji zjednoczenia LPŻ, LM 
Wszystkie wagony załadowa-i i LL, Koło LPŻ przy MRN w 

' Krotoszynie, zobowiązało się 
pomóc w założeniu spółdziel­
ni produkcyjnych w groma­
dach Kcbiernie i Różopole o- 
razz założyć koła LPŻ w spół­
dzielniach produkcyjnych 
„Nowy świat”, świnków, Ku- 
klin. i Kromolice.

Na naradzie kół LPŹ po­
wiatu krotoszyńskiego a o-

ne na stacji Leszno do No-II wej Huty wysłane zostaną za 
: listem gwarancyjnym. Wa- 
; gony zaś uszkodzone w dro­
dze, a przechodzące przez 
stację Leszno naprawione 
będą bez wyłączenia ze skła­
du pociągu. (R)

Przy Muzeum Przyrodniczo- 
Historycznym w7 Gorzowie u- 
tworzono Oddział Polskiego 
Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawczego. Newa pla­
cówka zrzesza sieć kół z po­
szczególnych zakładów pracy
i szkół. Oddział PTT-K przy­
gotowuje wycieczkę krajo­
znawczą po Gorzowie, której 
celem będzie zapoznanie 
zwiedzających ze zabytkami 
miasta. Oddział rozszerzy 
swoją działalność na teren 
północnego regionu Ziemi 
Lubuskiej, (cz)

dowymi na czele ma do speł­
nienia poważne i odpowie­
dzialne zadanie.

W celu usprawnienia ope­
ratywności przeciwstonkowej 
powołano i przeszkolono 62 
gromadzkich przodowników 
ochrony roślin, oraz gromadź 
kie drużyny techniczne. Apa­
ratura, w którą powiat jestt 
dostatecznie wyposażony, zo­
stała na czas wyremontowa­
na i rozdzielona na poszcze­
gólne GOM-y- Zapasy chemi- 
kalii są w zupełności wystar­
czające.

Specjalnie starannie przy­
gotowały się w tym roku do 
walki ze stonką ziemniacza­
ną spółdzielnie produkcyjne, 
przeszkalając swe drużyny i 
grupowych. Szerzej jak dotąd 
poprowadzona będzie w ra­
mach upowszechnienia wie­
dzy rolniczej akcja szkole­
niowo-uświadamiająca na te­
mat sposobu i znaczenia wal­
ki z tym groźnym chrząsz­
czem.

Rozpoczęto także szersze 
niż w latach ubiegłych pro­
wadzenie próby walki biolo­
gicznej przez rozprowadzenie 
w poszczególnych gromadach 
blisko 3000 gniazd dla szpa­
ków. (Su)

(radź.), od

koncert muzyki ope­
rowej, 21.40 (P) — 
pieśni w wyk. Chóru 
Chłopięcego

Audycje inne:
11.45 — glos mają
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10, 14.30 — 
szkolna, 15.30 — dla 
dzieci, 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs I, 
18.30 — pogadanka 
przyrodnicza, 18.55 
(P) — IV audycja
konkursowa dla mło­
dzieży, 19.05 (P) — 
„Byłem w Związku 
Radzieckim, 19.20 — 
radiowy poradnik 
językowy, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 22 — Wszechnica 
Radiowa kurs II

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe, 22.20 — X 
Mistrzostwa Europy 
w Boksie

Słońce w.: 
zach.;

Księżyc w.: 
zach.;

piątek 

Heleny. 3ulll

3.47
19.52

13.09
1.08

Pogodnie lub dość pogod­
nie ze skłonnością do burz. 
Temperatura maksymalna — 
+30 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków 
wschodnich.

Zbigniew Drożyński 
korespondent „Głosu"

WIELKOPOLSKI

Czarodziejskie drzwi
Co Ho jest?
Odpowiedź chyba łatwa: 

rysunek przedstawia dwa 
ciastka, jedno w cenie 1,75 
i drugie w lepszym gatunku 
w cenie 2,50 zł.

Otóż odpowiedź ta jest tyl­
ko częściowo słuszna. Rysu­
nek istotnie przedstawia dwa 
ciastka, ale jednakowe, ściśle 
takie same, w identycznym

gatunku. Dlaczegóż tedy jed­
no z nich jest droższe od 
drugiego?

Bo znajduje się z tamtej 
strony czarodziejskich drzwi.

Nie wierzycie? Jedźcie do 
Wągrowca do kawiarni PSS 
przy ul. Armii Czerwonej. 
Kawiarnia ta sąsiaduje przez 
drzwi — właśnie przez owe 
czarodziejskie drzwi — a pie­
karnią PSS. Otóż w piekarni 
ciastko kosztuje 1,75 zł, a po 
drugiej stronie drzwi, w ka­
wiarni — 2,50 zl.

Może dlatego tak mało go­
ści w tej kawiarni konsumu­
je ciastka, a tak dużo gości 
pije wódkę. W dniu 19 bm. 
naliczyliśmy, że było tam na 
sprzedaż: 6 ciastek i 36 bute­
lek win i wódek...

Osobliwa kawiarnia za cza­
rodziejskimi drzwiami, (la)

TABE1A WYGRANYCH
2 dzień ciągnienia 1 rzutu 

7 K. L. P.
Wygrana zł 40.000 padła na 

nr 43945
Wygrana zł 20.000 padla na 

nr 6349 37417 68248 101696
Wygrane po 10.000 zl padły na 

nr 7070 22459 32697 52203 68145 
69349 113379

Wygrane po 5.000 zł padły na 
nr 14569 30559 36509 88865 44055 
50883 61967 62865 66001 73595
82111 62449 11869

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr 3500 6579 7770 12524 15060 
19579 28771 34102 40952 41214 50361 
55791 59568 62049 65842 67325
71240 72772 77583 80091 81132
85202 87612 95223 114754

■Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr 800 3108 4473 11575 15179 16253
16746 20223 21440 21462 23435
24273 30107 33508 33804 36347
41632 44333 46832 50881 57141
58288 62713 62903 62919 63862
64525 65158 65180 65853 65915 66029
66566 68824 74680 75383 75642
77931 79952 82798 84758 89361
90555 91871 93288 93536 95052
97232 98306 101183 102627 103890
107651 107817 109177 110625 114460
116293 117122 119312


